
Wielka krajowa narada aktywu
Państwowych Ośrodków Maszynowych

Prezydent Bierut wśród aktywistów POM
W dniach 5 — 6 bm obradował w 

sali Rady Państwa wielki Krajowy 
Zjazd Aktywu POM, w którym bra­
li udział dyrektorzy i kierownicy wy 
działów politycznych wszystkich 
POM, agronomowie z różnych ośrod­
ków, wielu przodujących traktorzy­
stów i brygadzistów oraz przedstawi 
ciele przodujących spółdzielni pro­
dukcyjnych.

Na naradę przybył gorąco witany 
przez zebranych — Prezydent RP Bo 
lesław BIERUT. Na zjeżdzie obecni 
byli: członkowie Rady Państwa — 
wicemarszałek Sejmu, sekretarz KC 
PZPR — Roman Zambrowski i pre­
zes Rady Naczelnej ZSL — Józef 
Niecko, członkowie Rządu z premie­
rem Józefem Cyrankiewiczem i wi­
cepremierem Aleksandrem Zawadz­
kim na czele, sekretarze KC PZPR — 
Stanisław Mazur i Zenon Nowak, se 
kretarze NKW ZSL — Aleksander 
Juszkiewicz, Józef Ozga - Michalski 
i Ludomir Stasiak, członek NKW 
ZSL Mikołaj Dachów, kierownik Wy 
działu Rolnego KC PZPR — Ed­
mund Pszczółkowski i przewodniczą­
cy Zw. Zaw. Prac. Roln. — Dechnik.

W czasie dwudniowych obrad, któ 
rym przewodniczył minister Rolni­
ctwa Jan Dąb — Kocioł, toczyła 
się żywa dyskusja nad referatami 
wiceministra Rolnictwa — Domaga­
ły i z-cy dyrektora naczelnego CZ 
POM do spraw politycznych — Łasz- 
kowskiej. Wielu pracowników POM 
i przedstawicieli spółdzielni produk­
cyjnych oceniało w swych przemó­
wieniach dotychczasowe wyniki dzia 
łalności ośrodków, dzieliło się swymi 
doświadczeniami, analizowało źró­
dła sukcesów oraz błędów i niedoma 
gań w pracy POM nad umocnieniem 
istniejących spółdzielni i nad dal­
szym rozwojem ruchu spółdzielczo­
ści produkcyjnej.

Wyciągając wnioski z doświadczeń 
pracy ze spółdzielniami produkcyjny 
mi oraz z chłopami małorolnymi i

Dla uczczenia urodzin Towarzysza Bieruta i Święta 1 Maja

Załoga Zakładów Tł£
zaoszczędzi ponad 400 tys. złotych

Zobowiqzania robotników i pracujpcych chłopów Pomorza
W dniu wczorajszym odbyła się w Za 

kładach Naprawczych Taboru Kolejo­
wego nr 13 potężna masówka całej za 
logi na której robotnicy z entuzjaz­
mem podjęli zobowiązania produkcyjne 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Pre­
zydenta RP Towarzysza Bolesława 
Bieruta oraz Święta 1 Maja.

Jako jeden z pierwszych złożył zo­
bowiązania produkcyjne w imieniu ro 
botników oddziału V — Parowozownia 
— przodownik pracy, tow. Alfons Bu­
dzisk.

„...Nasza załoga zobowiązuje się 
dokonać naprawy głównej parowozu 
przemysłowego Ty-4 dla kopalni Za­
brze, przebudować palenisko na o- 
palanie miałem, wykonać dodatkowo 
fóine części parowozowe dla obcych 
jednostek. Ogólna wartość podjętych 
zobowiązań wynosi 115.240 złotych". 
„...W związku z trudnościami wyko 

nania planu produkcyjnego w oddziale 
wagonowym, nasza załoga oddziału 
kotlarskiego — mówi tow. Józef Poli- 
towski zobowiązuje się: dodatkowo do 
zgłoszonych zobowiązań, które wyno­
szą 36.520 złotych — wykonać głów­
ne naprawy dwóch wagonów towaro­
wych do końca bieżącego miesiąca".

załoga oddziału XX zobowiązała się 
wykonać 150 metrów sześć, tarcicy i 
100 drzwi do budek hamulcowych. Ro­

botnicy wagonowni dadzą 13 wagonow 
ponad plan.

Oddział mechaniczny wykona dodał 
kowo 80 sztuk panewek wagonowych. 
12 szt zestawów oraz 200 szt. sworzni 
resorowych.

Załoga oddziału elektrotechnicznego 
przebuduje do 18 kwietnia jeden pa­
rowóz o oświetleniu naftowym na e- 
lektryczny oraz dokona usprawnie­
nia funkcjonowania suwnic w oddzia­
le odlewniczym.

Oddział odlewniczy wykona 745 szt. 
odlewów żeliwnych, 496 bronzowych i 
inne prace wartości 13.333 zł.

Na apel chłopów pracujących 
gromady Chraplewo w wojewódz 
twie poznańskim wzywających do 
podejmowania zobowiązań dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin Pre 
zydenta RP Bolesława Bieruta i 
dla uczczenia Święta 1 Maja, jako 
jedne z pierwszych w naszym wo 
jewództwie odpowiedziały groma 
dy powiatu aleksandrowskiego.

Niezwykły był to wieczór dla człon 
ków Rolniczego Zespołu Spółdzielcze

średniorolnymi, uczestnicy zjazdu 
podkreślali doniosłe zadania, jakie 
stoją w roku bieżącym przed POM, 
które są b. doniosłym czynnikiem w 
pogłębianiu i rozwijaniu ruchu spół­
dzielczości produkcyjnej na wsi pol­
skiej.

Zjazd obradował w przededniu 
wiosennej kampanii siewnej, toteż 
zarówno referaty jak i przemówie­
nia w dyskusji mocno akcentowały 
rolę POM w należytym i termino­
wym przeprowadzeniu prac wiosen­
nych, które powinny zadecydować 
o dalszym poważnym zwiększeniu 
produkcji rolnej.

W czasie obrad do zebranych prze 
mówił Prezydent RP Bolesław Bie­
rut. (Tekst przemówienia podajemy 
obok). Przemawiającemu Prezyden­
towi zebrani zgotowali długotrwałą, 
serdeczną owację, a przewodniczący 
obrad — minister Dąb — Kocioł w 
imieniu uczestników zjazdu złożył 
Prezydentowi uroczyste zapewnie­
nie, że wszyscy dołożą sił, aby z ho­
norem wypełnić te wielkie zadania, 
jakie Pierwszy Obywatel RP w 
swym przemówieniu postawił przed 
pracownikami POM.

Wyniki obrad podsumował w dłuż 
szym przemówieniu wicemarszałek 
Sejmu — Roman Zambrowski.

Zjazd zakończył się uroczystym 
momentem odznaczeń złotymi i srebr 
nymi krzyżami zasługi przodujących 
pracowników POM. W imieniu Pre­
zydenta RP odznaczył wyróżnionych 
minister Rolnictwa Dąb — Kocioł. 
Złote krzyże zasługi otrzymali: Wł. 
Sieniatycki — traktorzysta z POM 
w Kątach Wrocławskich, który za­
oszczędził 2.010 kg paliwa i przepra­
cował na „Ursusie" 3.500 godzin bez 
kapitalnego remontu, Wł. Kotów — 
traktorzysta POM w Dąbrowie, woj. 
opolskie za wykonanie planu orek w 
205 proc, i za podniesienie wydajno­
ści z ha w obsługiwanych spółdziel­
niach oraz Grzegorz Dobrzański —

Wieś pomorska odpowiada na apel 
gromady Chraplewo

..U;'' 
dyrektor POM w Jaworze na Dol­
nym Śląsku, pod którego kierowni­
ctwem POM w Jaworze stał się wzo 
rem dla innych POM-ów. .

Srebrnymi krzyżami zasługi odzna 
czeni zostali: Adela Guła — brygadzi 
stka POM w Grodkowie woj. opol­
skie, St. Badach — brygadzista POM 
w Kargowej w woj. zielonogórskim, 
K. Nowakowski — kierownik Wy­
działu Politycznego POM w Żabnie 
w woj. gdańskim, Fr. Gawlik — star 
szy mechanik POM w Olsztynku 1 
II. Wątroba — starszy agronom POM 
w Kątach Wrocławskich.

Bądźcie organizatorami i przodownikami
nowych, doskonalszych metod pracy w rolnictwie polskim

Przemówienie Prezydenta RP Towarzysza Bolesława Bieruta 
na krajowej naradzie aktywu POM w Warszawie

Pragnę skorzystać z okazji, aby za 
Waszym pośrednictwem przesłać go­
rące pozdrowienia wszystkim przo­
downikom pracy i przodującym zało­
gom POM, członkom Partii i bezpar­
tyjnym, wszystkim członkom przodu­
jących spółdzielni produkcyjnych, ob­
sługiwanych przez POM, wszystkim 
kobietom — traktorzystkom i mło- 
dz.ieży POM, wywiązującym się do­
brze z powierzonych im zadań.

Pragnę też zapewnić Was, kierowni­
ków i odpowiedzialnych pracowni­
ków POM oraz spółdzielców, że Pań­
stwo Ludowe, Rząd i masy pracują­
ce całego kraju ze szczególną uwagą 
śledzą Waszą pracę, że przywiązują 
do niej wielkie znaczenie. Chciałbym, 
abyście zdawali sobie w pełni spra­
wę, jak ważnym jest w chwili obec­
nej, jak bardzo odpowiedzialnym jest 
ten odcinek pracy, który Wam powie 
rzyło Państwo Ludowe, Rząd i Par­
tia.

Od 7 lat masy pracujące nasze-

Cenne zobowiązania produkcyjne pod 
■jęły również załogi pozostałych 'od­
działów.

Realizacja zobowiązań załogi ZNTK 
przyniesie Państwu oszczędności na su 
mę przeszło 400 tysięcy złotych.

Pod koniec zebrania robotnicy u- 
chwaliłi wysłać list do Towarzysza Bie 
ruta, w którym dają wyraz miłości dla 
ukochanego Nauczyciela i Przewodni 
ka prowadzącego naród polski do lep­
szej przyszłości.

Masówkę zakończono odśpiewaniem 
Międzynarodówki.
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go kraju w wielkim, ofiarnym wysił­
ku budują w Polsce nowy ustrój spo­
łeczny, ustrój wolny od ucisku, ciem­
noty i nędzy. Od 7 lat wre w Pol­
sce Ludowej niezwykła, pełna naj-

swój inwentarz dworski, który świa- 
dómie odgradzał masy chłopskie od 
oświaty, od kultury, szerzył wśród 
nich ciemnotę, zabobon, nędzę, utrzy­
mywał je w bierności i zahukaniu.

wyższego poświęcenia praca przodu­
jących robotników, chłopów, inteli­
gencji, aby przekształcić nasz kraj — 
dawniej zacofany, słaby i ubogi —. w 
kraj nowoczesnego przemysłu i przo­
dującej techniki, w kraj kwitnącej 
gospodarki i kultury. Wszędzie, gdzie, 
sięgnąć okiem, wre gorączkowa pra­
ca budowniczych nowych potężnych 
zakładów przemysłowych, hut, ko­
palń, fabryk, przeobrażają się nasze 
miasta i przeobraża się życie ludzi 
pracujących. Dla każdego dziś staje 
się jasnym, że lud pracujący swą wiel 
ką, twórczą i ofiarną pracą z dnia na 
dzień .umacnia siły naszego Państwa 
Ludowego, buduje spiżowe, nieznisz­
czalne fundamenty nowego gmachu 
naszej Ojczyzny, nowego lepszego i 
sprawiedliwszego życia. Wam przypa- 
dło w udziale tworzyć to nowe, lep­
sze, kulturalniejsze i bogatsze życie 
w najbardziej od wieków upośledzo­
nej i zacofanej dziedzinie gospodarki 
polskiej, gdzie papowa! obszarnik i 
dwór pański, który traktował lud pra 
cujący,. chłopstwo — często gorzej niż

Załoga Toruńskiej Fabryki Kotłów 
zdobyła sztandar przechodni 
ufundowany przez Ministerswo Przemysłu Ciężkiego

Toruńska Fabryka Kotłów, której dy 
rektorem jest robotnik Wacław An­
druszkiewicz zdobyła sztandar prze­
chodni, ufundowany przez Minister­
stwo Przemysłu Ciężkiego dla zało­
gi, która- uzyska pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie międzyzakłado­
wym.

W dniu 15 marca br. odbędzie się w 
Collegium Maximum w Toruniu uroczy 
ste wręczenie sztandaru załodze. Na 
uroczystość przybędą przedstawiciele 
Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego, 
Centralnego Zarządu Ogólnego Budów 
nictwa Maszynowego, przedstawiciele 
KW PZPR i delegacje bratnich zakła­
dów. Robotnicy zaprosili także załogę 
z POM-u z Małej Grzywny, którym się 
fabryka opiekuje.

Załoga Toruńskiej Fabryki Kotłów 
wykonała plan produkcyjny w roku 
1951 na 2 miesiące przed terminem. W

Wam przypadło w udziale wielkie, nie 
zwykle ważne zadanie: dołożyć wszy­
stkich sił, aby jak najszybciej pod­
nieść wieś polską, podnieść masy 
chłopstwa pracującego, ich aktyw­
ność, świadomość, solidarność z kla­
są robotniczą, podnieść gospodarkę 
naszego rolnictwa na wyższy poziom, 
aby ziemię polską uczynić bardziej 
urodzajną, a życie wsi wyrwać z daw 
nego zacofania, aby wyrównać prze­
paść kulturalną między wsią i mia­
stem, którą tworzyły przez wieki kla­
sy uprzywilejowane. Wam przypadło 
w udziale trudne, ale zaszczytne za­
danie: być pionierami nowego syste­
mu gospodarki rolnej, budować funda 
menty socjalizmu na wsi. Nie ma dziś, 
nie ma w życiu obecnego naszego po­
kolenia zadania ważniejszego nad roz 
budowę naszego przemysłu, nad prze 
budowę naszej zacofanej rozdrobnio­
nej gospodarki rolnej otrzymanej 
przez nas w spadku po kapitalizmie, 
w gospodarkę przodującą, opartą o 
nowoczesną technikę, o zdobycze no­
woczesnej nauki, w gospodarkę o naj

miesiącu styczniu wykonano plan w 
118 proc,, a w miesiącu lutym br. w 
123,8 proc.

Wiadomość o zdobyciu sztandaru wy 
wołała na terenie zakładu entuzjazm i 
niewątpliwie zmobilizuje ona dzielną 
ząłogę do dalszej walki s realizację 
Planu 6-letniego.

Strajki we Francji
PARYŻ (PAP) — Francuskie masy 

pracujące energicznie protestują prze­
ciwko bezprawnym zwolnieniom robot 
ników z pracy.

Obecnie strajkuje 4.000 górników Za 
głębia Douai. Ósmy dzień strajkują ro­
botnicy Fabryki Wyrobów Chemicz­
nych w Romainvilłe. Akcja strajkowa 
objęła również 1200 metalowców w Bej 
autor.

wyższej wydajności pracy, na jaką 
pozwala dzisiejsza wiedza ludzka, na 
jaką pozwala doświadczenie gospo­
darki planowej, gospodarki socjali­
stycznej, o jakiej mówią nam pory­
wające osiągnięcia narodów radzie­
ckich, ich wzór, ich przykład ich zwy 
cięstwa.

Nowe, socjalistyczne metody pracy 
w rolnictwie — tak jak i w przemyśle 
— mogą opierać się tylko na wielkiej, 
zmechanizowanej, maszynowej gospo 
darce, która pozwala na znaczne pod­
niesienie wydajności pracy człowieka. 
Wielkie przedsiębiorstwo w przemy­
śle ma olbrzymią przewagę nad drob­
nym przedsiębiorstwem — dzięki te­
mu, że ma nowoczesną bazę technicz­
ną, że posługuje się udoskonalonymi 
maszynami, że ma bez porównania lep 
szą organizację pracy, potrafi najpeł­
niej wykorzystać maszyny i mechaniz 
my, czego nie może zastosować drobne 
przedsiębiorstwo. Tak samo, oczywiś­
cie wbrew różnym teoryjkom opor- 
tunistycznym i agrarystycznym przed* 
stawia się sprawa i w rolnictwie. 
POM są wielkimi przedsiębior­
stwami rolnymi, mają w swym rozpo­
rządzeniu nowoczesne maszyny i trak 
tory, mają wykwalifikowane kadry 
ludzkie, inżynierów, agronomów, tech 
ników, mogą i powinny ulepszać 
wciąż swą technikę i racjonalizować 
swą organizację pracy, mogą i powin­
ny stawiać przed sobą zadania osiąg­
nięcia najwyższej wydajności, mie­
rzyć i sprawdzać wyniki pracy wy* 
sokością plonów. Kierownicy i pracow 
nicy odpowiedzialni POM nie powin* 
ni zapominać ani na chwilę, że obo­
wiązują ich te same wymagania, ja­
kie stawiane są kierownikom wielkich 
zakładów przemysłowych, a więc: pla 
nowa, wszechstronnie przemyślana 
organizacja pracy, racjonalne rozsta­
wienie kadr ludzkich, nieustanna kor) 
trola jakości ich pracy, umiejętny do­
bór kadr, troska o ich wzrost, roz­
dzielanie zadań według uzdolnień lu­
dzi, dbałość o podnoszenie kwalifika­
cji młodych kadr, o sprawiedliwą oce 
nę pracy każdego pracownika, c stop 
niowe wysuwanie bardziej zdolnych, 
przodujących, utalentowanych ludzi 
na stanowiska — oczywiście — nie 
na podstawie przypadkowych ocen 
i obserwacji, lecz po dokładnym 
sprawdzeniu, troska o pomaganie 
słabszym, stanowcze wymagania w 
dziedzinie dyscypliny pracy i życz­
liwe wnikanie w rzeczywiste trud­
ności, kłopoty, potrzeby ludzkie, 
przysłuchiwanie się glosom i kry­
tycznym uwagom pracowników, wy­
korzystywanie ich doświadczenia 
przez narady wytwórcze, wnikliwe i 
fachowe ustalanie norm pracy, wy­
nagradzanie pracownika zgodnie z 
wynikami jego pracy. Należy wal­
czyć energicznie z wszellaą tolerancją 
względem bumelantów, nierobów, 
włóczykijów, gadułów, przeszkadza­
jących w pracy załodze, bezwzględ­
nie tępić złodziei, rabusiów, marno­
trawców mienia społecznego itd. itd. 
Umiejętne wykonanie tych- odpowie­
dzialnych zadań kierownictwa nie da 
się osiągnąć bez kolektywności w 
pracy całego kierowniczego zespołu 
i bez wnikliwego sprawdzania przez 
władze zwierzchnie słuszności zarzą 
dzeń dyrekcji metodą systematycz­
nej kontroli ich wykonania oraz me­
todą uważnego przysłuchiwania się 
opinii pracowników, wykonujących 
te zarządzenia.

Przede wszystkim jednak należy 
dokonać przełomu w zakresie prze­
zwyciężenia słabości politycznej 
POM-ów, które zasklepiły się w bie­
żących zadaniach techniczno - go­
spodarczych, gubiąc z oczu to co naj­
ważniejsze: cele polityczne, którym 
ta praca gospodarcza ma służyć i z 
którymi jest nierozerwalnie związa­
na, bez których traci swój sens.

Pomyślnych wyników w pracy kie 
rownictwa i z.ałogi POM nie da się 
osiągnąć bez systematycznej pracy 
politycznej i wychowawczej wśród 
całej załogi, bez uświadamiania im 
ich odpowiedzialnej roli, bez nieu­
stannej troski o podnoszenie ich kwa 
lifikacji, ich wiedzy, ich kultury, bez 
zrozumienia tego, że praca ich łączy 
się nierozerwalnie z podnoszeniem 
świadomości politycznej chłopów.

(Dalszy ciąg na str. 2)

go w Bytoniu, powiatu aleksandrow­
skiego.

Niewielka, ale pięknie udekorowa­
na sala wypełniła się gospodarzami 
spółdzielni. Za chwilę zacznie się ze­
branie, na którym spółdzielcy dadzą 
wyraz swego patriotyzmu, odpowia­
dając na apel chłopów pracujących 
z Chraplewa.

Przewodniczący RZS J. Matuszak 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Przemysł samochodowy Związku Radzieckiego produkuje coraz nowocześniejsze typy samochodów,
NA ZDJĘCIU: Próbna jazda nowych radzieckich wozów osobowych marki „ZIM“ na Krymie.
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„Międzynarodówka zdrajców" pod pręgierzem faktów

obrony 
demaskują świadków „oskarżenia** 

jako zdrajców własnych narodów
Z prowokacyjnego procesu przeciwko postępowym pisarzom francuskim

PARYŻ (PAP). W dalszym ciągu procesu „Międzynarodówki zdraj­
ców" zeznawali świadkowie „oskarżenia" i obrony — Rumuni i Buł­
garzy. Zwracała uwagę okoliczność, że zdrajca Jan Kowalewski na­
dal wołał nie przybyć na rozprawę.

Podobnie jak na poprzednich posie­
dzeniach, adwokaci obrony demasko­
wali prawdziwe oblicze świadków 
„oskarżenia" oraz wykazali, że są oni 
faktycznie zdrajcami, którzy wspól­
nie z „oskarżycielami" Guemeto i Dia 
nu spiskowali i spiskują przeciwko 
własnemu narodowi.

Adwokat „oskarżenia" pragnąc ra­
tować doszczętnie już skompromito­
wanego zdrajcę Dymitrowa Guemeto, 
wnosi o przesłuchanie świadka Bare- 
wa, który zeznawał już przed sądem i 
w toku rozprawy znajdował się na sa­
li sądowej.

Protestuje przeciwko temu adwokat 
Vienney podkreślając, że byłoby to 
sprzeczne z zasadami procedury. Sta­
nowisko jego popiera również adwo­
kat Nordmann, przypominając, że 
Barew wraz z Guemeto skazany zo­
stał przez sąd w Sofii za zdradę.'Jesz­
cze raz protestujemy — podkreśla 
JjJordmann — przeciwko próbom na­
szych przeciwników uprawiania tutaj 
propagandy wojennej. W odpowiedzi 
na okrzyk adwokata „oskarżenia" 
Izarda: To wyście zmontowali proces 
polityczny! Andre Wurmser odpowia­
da ironicznie: Może oskarży mnie pan 
obecnie o zorganizowanie tego pro­
cesu? Proszę bardzo, mogę zamienić 
się z panem miejscem i zająć fotel 
oskarżyciela.

Przewodniczący zezwala jednak na 
ponowne przesłuchanie świadka Ba- 
rewa, który, rzecz jasna, usiłuje przed 
stawić w jak najlepszym świetle 
współoskarżonego w procesie z r. 1946 
Guemeto. ,

W pewnej chwili adwokat Vienney 
pokazuje świadkowi numer biulety­
nu t. zw. „zielonej międzynarodówki". 
Pismo wydawane jest na luksusowym 
papierze i obejmuje około 60 stron 
druku. Jak wynika z biuletynu, świa­
dek Barew jest redaktorem tego pis­
ma na Francję.

Adwokat Vienney: Jaki jest nakład 
tego biuletynu?

Świadek: 1.000—1.750 egzemplarzy.

Przemówienie Prezydenta RP Towarzysza Bolesława Bieruta 
wygłoszone na krajowej naradzie aktywu POM w Warszawie

(Dokończenie ze str. 1)
Każdy pracownik POM winien mieć 

świadomość, że na jego pracę pa­
trzą chłopi pracujący, że według jakoś 
ci jego pracy, według jego postawy o- 
ceniają oni nie tylko jego indywidual­
ny stosunek do jego zadań, ale ocenia 
ją też najczęściej nową formę gospo­
darki, którą reprezentują POM w rolni 
ctwie. Z! a praca tego czy innego zespo 
lu POM rozczarowuje a nawet może po 
derwać wiarę członków spółdzielni pro 
dukcyjnych, które POM obsługuje i ca 
łego chłopstwa pracującego w celo­
wość i możliwość rzeczywistej przebu 
dowy rolnictwa, czyni najmniej świado 
mych skłonnymi do przytakiwania pod 
szeptom wroga.

Musicie pamiętać, że chłopi pracu 
jący nie według słów, lecz według 
wyników praktycznych oceniają wa­
szą pracę. Jakość Waszej pracy, plo­
ny jakie daje ziemia uprawio­
na przez POM, siła Waszego od­
działywania na spółdzielców i chłopów 
indywidualnych — oto co decyduje — 
i słusznie — o ocenie waszej działal­
ności. Wy jesteście pionierami przebu 
dowy gospodarki rolnej na nowej pod­
stawie wysokiej mechanizacji pracy w 
rolnictwie, wy jesteście organizatorami 
nowych socjalistycznych metod gospo 
darki w rolnictwie, od Was, od jakości, 
od wyniku Waszej pracy, w dużej mie­
rze zależy czy chłop pracujący prze­
kona się własnymi oczami, że gospo­
darka zespołowa jest lepsza, owocniej­
sza i korzystniejsza od poprzedniej, od 
Was zależy, czy chłop pracujący u- 
wierzy w wyższość nowego ustroju spo 
lecznego.

Naród niemiecki pragnie 
sprawiedliwego traktatu pokojowego

Oświadczenie Maxa Reimanna
BERLIN (PAP). Agencja ADN do­

nosi z Duesseldorfu:
W związku z pogłębiającym się 

wśród ludności zachodnio - niemie­
ckiej brakiem zaufania do rządu 
Adenauera oraz w związku z hasłem 
Niemieckiej Partii Komunistycznej 
— „precz z Adenauerem", dziennik 
„Freies Volk“ zwróc’ł się do przewód 
niczącego Komunistycznej Partii Nie 
mieć Maxa Reimanna z następują­
cym pytaniem: „Czym się kieruje 
Niemiecka Partia Komunistyczna w 
swym ustosunkowaniu się do rządu 
zachodnio - niemieckiego?"

Komunistyczna Partia Niemiec — 
odpowiedział Max Reimann — uwa­
ża, że dla egzystencji narodu niemie 
ekiego niezbędne jest jak najszybsze 
zawarcie traktatu pokojowego mię­
dzy Niemcami i czterema wielkimi 
mocarstwami. Naród niemiecki prag

Adw. Vienney: Kto pokrywa różni­
cę między kosztem wydawania tego 
luksusowego biuletynu a śmiesznie 
niską ceną jego sprzedaży?

Świadek: Pismo nie ma deficytu...
Adw. Vienney (ironicznie): Może 

świadek poda nam adres waszej wspa 
niałomyślnej drukarni...

Z kolei staje przed sądem profesor 
ekonomii politycznej na uniwersyte­
cie bukareszteńskim — Zaharescu, 
który odpowiada na pytania dotyczą­
ce działalności zdrajcy rumuńskiego 
Dianu. Świadek stwierdza, że Dianu 
nigdy nie walczył przeciwko dyktatu­
rze Antónescu, wręcz przeciwnie po 
wybuchu wojny niemiecko- radziec­
kiej Dianu opowiedział się po stro­
nie Hitlera i jako ochotnik wstąpił do 
oddziałów Antónescu, które przekro­
czyły Dniestr, napadając na Ukrainę 
i dochodząc do Stalingradu.

Adw. Fourier: Jaka była działal­
ność Dianu po zakończeniu wojny?

Świadek: Dianu należał do grupy 
emigrantów rumuńskich, która sabo­
towała prace delegacji rządu rumuń­
skiego na konferencji pokojowej w 
Paryżu. Emigranci ci nasyłają szpie 
gów do Rumunii i trudnią się szpie­
gostwem na rzecz Amerykanów i 
Anglików.

Adw. Fourier: Czy prawdą jest, że 
Maniu wykradł dokumenty z rumuń 
skiego ministerstwa spraw zagranicz­
nych i przesłał je Dianu w celu prze­
kazania obcym wywiadom?

Świadek: Tak.
Następnie zeznaje duchowny pra­

wosławny Joanescu proboszcz parafii 
w Bukareszcie.

Świadek stwierdza, że partia Ma­
niu i Dianu nigdy nie zwalczała An- 
tonescu oraz że w Rumunii istnieje 
absolutna wolność wyznań.

Na żądanie adwokata „oskarżenia" 
Corneca następuje konfrontacja świad 
ka z niejakim Barnasesću, uciekinie­
rem z Rumunii, podającym się za 
„księdza". Świadek zeznaje, że był 
w Rumunii „prześladowany1, albo-

Oti Was przeto, od jakości Waszej 
pracy, od Waszego zapału i ofiarności 
zależy, czy tempo rozwoju naszej go­
spodarki narodowej odpowiadać tędzie 
tym nadziejom, temu zaufaniu, jakim 
obdarzyła Was Władza Ludowa, Par­
tia, klasa robotnicza i naród polski, 
który pragnie jak najszybszej rozbu­
dowy sil wytwórczych naszej Ojczyz­
ny. Waszym obowiązkiem, obowiąz 
Idem działaczy uzbrojonych w naj­
szczytniejszą ideologię i w najbar­
dziej nowoczesną technikę — a każ­
dy z was jest takim działaczem
— jest nie tylko pamiętać o tym, 
ale wpajać świadomość tego w szere­
gi Waszych pracowników, wychowywać 
w nich poczucie tej odpowiedzialności, 
budzić w nich ofiarność, oddanie, po­
święcenie w pracy dla Polski Ludowej, 
wszczepiać w ich umysły i serca górą 
cy zapal i głęboką czujność. Cho 
dzi o to. aby przyswoili sobie 
najgłębiej wielkie, porywające i u- 
sżlachetniające człowieka i jego ży­
cie idee socjalizmu, za które w ciągu 
wielu dziesiątków lat poświęcali swe 
życie.oddawali swą krew najlepsi bo­
jownicy klasy robotniczej, najlepsi sy 
nowie naszego narodu, o które walczą 
dziś miliony ludzi uciskanych i wy­
zyskiwanych w krajach kapitalizmu.

Państwo Ludowe powierzyło Wam
— pracownikom POM — kosztowne 
maszyny, w które Wasi bracia robotni 
cy przemysłowi wkładają olbrzymi 
wysiłek, powierzyło Wam maszyny, 
których mamy jeszcze zbyt mało, a 
które są niezwykle potrzebne nasze­
mu rolnictwu, bo decydują o wielko-

nie sprawiedliwego traktatu pokojo­
wego, który przywróci suwerenność 
Niemiec, nie chce natomiast niewol­
niczego „układu ogólnego".

W związku z tym konieczne jest 
osiągnięcie porozumienia między 
Niemcami Wschodnimi i Zachodni­
mi oraz wszczęcie rozmów ogólnonie 
mieckich w sprawie przeprowadze­
nia demokratycznych wyborów do 
Zgromadzenia Narodowego. Traktat 
pokojowy bowiem może być zawar­
ty jedynie ze zjednoczonymi Niem­
cami.

Komunistyczna Partia Niemiec po 
prze każdy rząd, który domagać się 
będzie sprawiedliwego traktatu po­
kojowego oraz przeprowadzenia roz­
mów między przedstawicielami Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
i republiki federalnej w sprawie wy 
borów ogólnoniemieckich. 

wiem nie chciał w kazaniach nawoły­
wać wiernych, aby pochwalali skaza­
nie Maniu za zdradę na karę śmier­
ci. Ku konsternacji adwokatów „oskar 
żenią", adwokat Nordmann podkre­
ślił, że. Maniu nigdy nie był skazany 
na karę śmierci.

Po przerwie zeznaje świadek Ra- 
ceanu,. działaczka rumuńskiego ruchu 
robotniczego, uczestniczka ruchu opo­
ru w Siedmiogrodzie. Świadek przed­
stawia zdradziecką rolę partii Maniu i 
Dianu w okresie aneksji Siedmiogro­
du przez Węgry Horthy‘ego. Stwier­
dza ona, że partia Maniu i Dianu wy 
dała okólnik do swych członków, w 
którym wzywała ich do poparcia a- 
gresywnej wojny prowadzonej przez 
Hitlera i Antónescu. Dianu jako ochot 
nik wziął udział w tej wojnie. Naród 
rumuński — podkreśla świadek — 
zdaje sobie sprawę, że każde posunię 
cie partii Maniu i Dianu było zdradą. 
W imieniu kobiet i matek naszego 
kraju mogę powiedzieć — oświadcza 
Raceanu — że nienawidzimy zdraj­
ców, którzy wciągnęli nasz kraj do 
wojny u boku Hitlera.

Pod koniec posiedzenia przewodni­
czący przypomina adwokatom, że na 
przesłuchanie reszty świadków oraz 
przemówienia obu stron pozostały jesz­
cze tylko 4 rozprawy. W związku z 
tym przewodniczący zaznacza, że gdy­
by sprawa nie została wyczerpana w 
tym terminie, proces zostanie odro­
czony na czas nieokreślony.

Adwokaci powodów, którzy świado 
mie przedłużają proces, zadając świad 
kom pytania nie mające najmniejsze 
go związku z meritum sprawy, oświad 
czają, że pragną przedstawić sądowi 
jeszcze 17 świadków.

Adw. Nordmann stwierdza, że jeśli 
chodzi o obronę, to jest ona gotowa 
zrezygnować z dalszego przesłuchiwa­
nia świadków, ponieważ sprawa jest 
już dostatecznie wyjaśniona. Adw. 
Nordmann energicznie protestuje prze 
ciwko zamiarom odroczenia procesu, 
podkreślając, że do tego właśnie zmie 
rzają manewry adwokatów „oskarże­
nia", którzy, widząc fiasko swoich 
wysiłków, pragną wykorzystać salę 
sądową chociażby dla uprawiania 
propagandy wojennej.

ści naszych urodzajów. Szanujcie 
więc te drogocenne dla naszego Pań­
stwa maszyny, dbajcie o nie tak, jak 
matka o swe dziecko, jak artysta o 
swój instrument. Walczcie bezlitośnie 
ze szkodnikami, którzy psują te cen­
ne maszyny, piętnujcie niedbaluchów, 
którzy obchodzą się z nimi lekkomyśl­
nie.

Podnoście poziom uprawy rolnej, 
bądźcie dobrymi i zapobiegliwymi go 
spodarzami, dbajcie o wyniki Waszej 
pracy, o wysokie z niej plony. Uczcie 
się w praktyce i w teorii najlepszych 
metod uprawy, przyswajajcie sobie 
nowoczesną wiedzę rolniczą.

Walczcie z niedbałą orką, ze złą ja­
kością pracy, walczcie zdecydowanie 
z tymi, którzy wprowadzają do bry­
gad i zespołów nastroje rozluźnienia 
dyscypliny, rozkład i anarchię w pra­
cy. Są to najczęściej jawni lub za­
maskowani wrogowie Polski Ludo­
wej, demaskujcie ich i usuwajcie ze 
swego grona. Bądźcie czujni na 
swych posterunkach pracy, gdyż 
wróg, kułak, spekulant i kryjący się 
za nimi agent imperialistyczny czy­
ha na Waszą słabość, lekkomyślność 
czy brak uwagi.

Nie zapominajcie ani na chwilę, że 
jesteście bojownikami o nową wieś 
polską, wieś zamożną i kulturalną, 
wieś dającą krajowi coraz większą 
produkcję rolną dzięki nowym meto­
dom uprawy, które Wy niesiecie na 
wieś. Dlatego władza ludowa zaufała 
Wam, a masy pracujące śledzą za wy 
nikami Waszej pracy. Bądźcie czujny 
mi bojownikami, którzy potrafią para 
liżować wszelkie wrogie zakusy i 
wpływy.

Walczcie bezlitośnie z grabieżą 
mienia społecznego przez złodziei, 
oszustów, spekulantów, którzy nie z 
własnej pracy, ale z rabunku i wyży 
sku dobra ogólnonarodowego chcieli 
by lekko żyć i bogacić się. Pędźcie 
ich precz i oddawajcie w ręce władz 
państwowych jako przestępców.

Wpajajcie wśród zacofanych i chci 
wych wskutek swej ciemnoty ludzi 
obowiązek poszanowania mienia pań 
stwowego jako wspólnego dobra o- 
gólnonarodowego. Zwalczajcie wszel 
kie objawy marnotrawstwa bez. wzglę­
du na osoby i stanowiska. Stanowi­
sko nie daje żadnych uprawnień do 
niedbałego czy lekkomyślnego obcho 
dzenia się z mieniem społecznym.

Budźcie w swym otoczeniu prag­
nienia wiedzy, samokształcenia, ucz­
cie się sarni i pomagajcie ze wszech 
miar tym, którzy chcą się uczyć, 
krzewcie dążenia do bardziej kultu­
ralnego życia, walczcie o nową mo­
ralność socjalistyczną, o rozwój zain­
teresowań społecznych, umysłowych 
i politycznych wśród całego zespołu 
i wśród mas pracujących chłopstwa, 
zwłaszcza wśród kobiet i młodzieży.

Przed Międzynarodową

Konferencją Gospodarczą 
w Moskwie

MOSKWA (PAP). Tygodnik „Nowe Czasy" zamieścił 
artykuł Roberta Chambeirona, sekretarza generalnego 
Komitetu Przygotowawczego Międzynarodowej Konfe­
rencji Gospodarczej, która odbyć się ma w Moskwie w 
dniach 3—10 kwietnia br.

Autor artykułu omawia znaczenie przygotowywa­
nej konferencji, podkreślając, jako fakt znamienny, 
szybki wzrost zainteresowania tą konferencją wśród 
najrozmaitszych warstw społecznych.

Dowodem tego zainteresowania jest zapowiedź przy 
bycia na konferencję około 450 delegatów. Z krajów 
anglosaskich weźmie udział w konferencji około 50 
przedstawicieli, z Europy Zachodniej — 80, z Ameryki 
Łacińskiej — około 50, z krajów skandynawskich — 25, 
ze Związku Radzieckiego — 25, z Chin — 25, z europej­
skich krajów demokracji ludowej — około 50, z krajów 
Bliskiego i Środkowego Wschodu — 40, z Indii, Japonii 
i krajów Azji Południowo-Wschodniej — około 50. U- 
dział przedstawicieli tak wielu krajów świadczy o bez­
podstawności twierdzeń, jakoby na konferencji „domi­
nować" miał Związek Radziecki.

Można bez przesady stwierdzić — podkreśla Cham- 
beiron — że Międzynarodowa Konferencja Gospodarcza 
będzie miała historyczne znaczenie. Po raz pierwszy 
bez wszelkiej dyskryminacji zbiorą się delegaci tak wie 
lu krajów, po raz pierwszy tak wielu przedstawicieli 
kół handlowo - przemysłowych znajdzie się jednocześ­
nie w Moskwie.

Zwoływana Moskwie Międzynarodowa Konferen­
cja Gospodarcza — stwierdza w zakończeniu Robert 
Chambeiron — obala legendę o żelaznej kurtynie. Udział 
w konferencji mogą brać wszyscy, którzy pragną przyczy 
nić się do nawiązania współpracy między krajami, nie­
zależnie ód ich struktury politycznej i społecznej.

Ludzie pracy w całym kraju 
podejmują Wielki Czyn Produkcyjny 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Towarzysza Bieruta 

oraz Święta 1 Maja
WARSZAWA (PAP). Wzmożona 

walka, o ponadplanową produkcję, o 
wyższą jakość i obniżenie kosztów 
własnych ■— oto podstawowe kierun­
ki zobowiązań podejmowanych — jak 
Polska długa i szeroka — dla uczcze­
nia 60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta i Święta 1 Maja. 
Na apel „Pa-Fa-Wagu“ odpowiedzią 
ły już dziesiątki przodujących zakła­
dów przemysłu węglowego, hutnicze 
go, chemicznego, włókienniczego, mo 
toryzacyjnego, elektrotechnicznego i 

| innych oraz załogi wznoszące wielkie

Nie poddawajcie się nastrojom o- 
portunizmu, samozadowolenia, sa- 
mouspokojenia z wyników łatwiej 
osiągalnych. Na odwrót — miejcie 
ambicję podnoszenia wciąż poziomu 
swej pracy. Rozwijajcie współzawod 
nietwo socjalistyczne w pracy, walcz 
cie o coraz lepsze jej wyniki.

Przygotowujcie się wszechstron­
nie i troskliwie do siewu, do przy­
szłych zbiorów, szanujcie czas, który 
jest często decydującym czynnikiem 
w gospodarce rolnej, dbajcie o ter­
minowe rozpoczynanie prac polnych.

Towarzysze!
Pracujcie bez ustanku nad skupia­

niem wokół przodującego aktywu 
pracowników POM jak najszersze­
go aktywu iłodzieży, chłopów pra­
cujących — partyjnych i bezpartyj­
nych — kobiet i mężczyzn, aby pod­
nosić świadomość mas chłopskich, 
nie dając dostępu wrogim kułackim 
podszeptom. Walczcie o rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej na zasa­
dach dobrowolności, o nową socjali­
styczną kulturę wsi polskiej, o coraz 
wyższą urodzajność pól. o rozwój ho­
dowli. o wzrost dobrobytu, oświaty i 
kultury wsi.
.Bądźcie przodownikami w walce poi 

skiego ludu pracującego o utrwalenie 
pokoju i o realizację wielkiego Planu 
6-letniego, planu zbudowania socjaliz­
mu!

Życzę Wam najlepszych wyników w 
Waszej masowej pracy politycznej i wy 
chowawczej wc własnych zespołach i 
wśród chłopskich mas pracujących.

Życzę Wam dalszych osiągnięć w u- 
macnianiu spółdzielni produkcyjnych i 
w ich rozbudowie.

Przekąście wszystkim pracownikom 
POM i członkom spółdzielni produkcyj 
nych gorące pozdrowienia i apel:

Bądźcie organizatorami i przodowni 
kami nowych, doskonalszych metod 
pracy w rolnictwie polskim!

Podnoście coraz wyżej i umacniajcie 
gospodarkę zespołową!

Przyczyniajcie się ze wszystkich sil. 
aby nasza umiłowana ziemia polska da 
wala swemu narodowi coraz obfitsze 
plony, aby szczodrze karmiła swoje 
dzieci.

Niech żyje nasza umiłowana Ojczyz­
na — Polska Ludowa !

Generał Eisenhower szuka mięsa armatniego 
w Turcjs i Grecji

MOSKWA (PAP). Agencja TASS po 
daje ze Stambułu:

W dniu 4 rąarca odbyło się w An­
karze spotkanie naczelnego dowód­
cy Sił zbrojnych agresywnego paktu 
atlantyckiego .en. Eisenhowera z tu­
reckimi działaczami państwowymi.

Jak wynika z doniesień prasy tu- 

budowle socjalizmu. W listach, u- 
chwalanych wśród powszechnego en 
tuzjazmu — ludzie pracy z całego 
kraju ślą swemu Prezydentowi wyra 
zy miłości i przywiązania, życząc Mu 
długich lat życia i pracy dla Polski 
Ludowej, która pod Jego kierowni­
ctwem odnosi coraz to nowe zwycię­
stwa w walce o pokój i Plan 6-letni.

ZOBOWIĄZANIA BUDOWNI­
CZYCH NOWEJ HUTY

Największa świetlica na terenie 
kombinatu Nowa Huta wypełniona 
jest po brzegi.

Imię Prezydenta Bieruta ze szcze­
gólną czcią i wdzięcznością wymawia 
ne jest przez budowniczych Nowej 
Huty, zdających sobie w pełni spra­
wę z tego, że codzienna troska Prezy­
denta — Towarzysza — Nauczyciela 
o pomyślny rozwój budowy tego czo­
łowego obiektu Planu 6-letniego jest 
źródłem ich sukcesów, źródłem siły 
do dalszej walki o przedterminowe 
uruchomienie huty — giganta. Toteż 
ilekroć wymówione zostaje ukocha­
ne imię Prezydenta zrywają się dłu­
go niemilknące oklaski i okrzyki 
„Niech żyje".

A oto padają cenne zobowiązar.ia 
— w?, raz tego, jak głęboko w dusze 
budowniczych Nowej Huty zapadają 
wskazania Prezydenta. Brygady mu­
rarskie Burskiego i Elżbieniaka zo­
bowiązują się od dnia 18 kwietnia br. 
tj. od 60 roc znicy urodzin Prezyden­
ta Bieruta, przejść na zainicjowaną 
przez moskiewskich murarzy nową 
formę współzawodnictwa o obniże­
nie kosztów budowy, w oparciu o sy­
stem oddolnego planowania i ewiden­
cji, umożliwiający brygadzie codzien 
r.e podsumowanie wkładu swej pi a - 
cy w dzieło obniżenia kosztów budo­
wy.

Ogól budowniczych Nowej Huty 
zobowiązuje się — dla zapewnienia 
większej wydajności — wprowadzić, 
jako obowiązujący, system zadań ty­
godniowo - dobowych i przejść na 
dzienną kontrolę wykonawstwa.

Wieś pomorska odpowiada na apel 
gromady Chraplewo

(Dokończenie ze str I) 
z trudem ucisza zebranych. Każdy 
chciałby mówić już, zaraz...

— Ja, Stanisław Pszczóliński, dziś 
brygadzista — rozlegają się chłopskie 
słowa — poniewierany byłem przed 
wojną przez „jaśnie pana" Grodzickie­
go z Morzyć. Człowiekiem stałem się 
dopiero w Polsce Ludowej. Zarobiłem 
w spółdzielni 10 tysięcy zł. Pracuję ze 
wszystkich swych sił, bo wiem, że to 
dla nas, dla...

Jest tak wzruszony, że nie może mó­
wić dalej. Wszyscy obecni wiedzą 
jednak, co chce powiedzieć. Na sali 
wznosi się i rozlega jak grzmot 
okrzyk: — Niech żyje nasz kochany 
Prezydent, Towarzysz Bierut! Okrzyki 
potężnieją. Powoli ucisza się i Stani­
sław Pszczóliński kończy:

— Dla uczczenia rocznicy urodzin 

reckiej, Eisenhower przeprowadził 
rozmowy dotyczące kontyngentu 
wojsk tureckich, które mają być 
przekazane do dyspozycji dowódz­
twa paktu atlantyckiego.

W dniu 5 marca Eisenhower udał 
się do Grecji.

Jak donosi agencja AFP, w związku z zapowiadanymi przez 
rząd angielski ograniczeniami, kierownictwo organizacji ko­
biecej w Manchester pod nazwą „Narodowa Rada Kobie’" wy­
stąpiło z projektem, mającym przyczynić się do zaoszczędzenia 
węgla i gazu w gospodarstwie domowym. Projekt przewiduje, 
że „małżeństwa winny brać kąpiel w jednej wodzie". Projekt 
zastrzega, że „kąpiel ma się odbywać kolejno, a nie razem"

Realizacja tych zobowiązań podnie 
sie dodatkowo wydajność pracy o 
1 proc., co w sumie przyniesie 18-pro 
centowy wzrost wydajności pracy w 
stosunku dc roku 1951.

Wygospodarowane oszczędności w 
ramach podjętych zobowiązań przed 
stawiają wartość 3 milionów 315 ty­
sięcy zł., a ponadplanowa produkcja, 
będąca wynikiem wzrostu wydajno­
ści, daje wartość 4,5 miliona zł.

W trosce o przygotowanie dosta­
tecznych kadr dla warsztatów pro­
dukcyjnych kombinatu, postanowiły 
załogi Nowej Huty przeszkolić w ro­
ku bież. 5.200 robotników, brygadzi­
stów ; majstrów, tj. 4 razy więcci niż 
w r. 1951, a szkoleniem przywarszta- 
towym objąć 3.500 robotników kła­
dąc równocześnie nacisk na podnie­
sienie poziomu szkolenia.

10 SAMOCHODÓW CIĘŻARO­
WYCH PONAD PLAN WYPRODU­
KUJE NA CZEŚC 60 ROCZNICY 
URODZIN PREZYDENTA — ZA­

ŁOGA FSC
Załoga Fabryki Samochodów Cię­

żarowych w Lublinie i załoga zarzą­
du budów nr 4 ZBP, budująca no­
we obiekty fabryki na uroczyste ze­
branie przybyły przynosząc dobrze 
przemyślane zobowiązania na cześć 
60 rocznicy urodzin Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta i święta klasy ro­
botniczej 1 Maja.

Wykonać na 12 dni przed terminem 
budowę lakierni i na 5 dni przed ter­
minem montaż suwnicy 1-tonow'ej, 
wybudować w stanie surowym suszar 
nię na 4 dni przed terminem; zmonto­
wać w czasie o 15 dni krótszym urzą­
dzenia w hali obróbki drzewa; na 12 
dni przed terminem wybudować 16 
tymczasowych hoteli robotniczych.

Dział konstrukcyjny FSC uaktual­
ni na 10 dni przed-terminem dokumen 
tację techniczną.

Zobowiązania te oraz szereg in­
nych, podjętych przez załogi FSC da­
dzą Państwu 551,844 zł oszczędności.

Towarzysza Bieruta postanawiam wy­
pracować .w bieżącym roku co naj­
mniej 300 dniówek.

Na mównicy staje przewodniczący 
spółdzielni Matuszak i w imieniu 
wszystkich członków odczytuje zobo 
wiązanie, w którym spółdzielcy po­
stanawiają poprzez sumienną, racjo 
nalną gospodarkę zwiększyć w tym ro­
ku zbiór zboża o 70 kwintali i 
ziemniaków o 30 kwintali. Kolo 
Gospodyń zaś zwiększy dostawę młe 
ka o 50 procent, zrzeszy wszystkie ko 
biety w swoich szeregach, a w czasie 
robót w polu wykorzysta wszelkie 
możliwe rezerwy kobiece.

Członek spółdzielni Kasprzak zo­
bowiązuje się wychować ze swej 
działki przyzagrodowej 4 bekony. Ta 
kie samo zobowiązanie podejmuje Jó 
zef Wachowski. Podejmowaniu zo­
bowiązań towarzyszą oklaski i okrzy 
ki na cześć Towarzysza Bieruta.

Mocniej niż zawsze brzmiały tego 
wieczoru słowa odśpiewanej na za­
kończenie Międzynarodówki.

Tego wieczoru odbyło się wiele po 
dobnych zebrań w powiecie aleksan 
drowskim. Późno do domu wrócili 
chłopi gromady Radunki, Samszyce, 
członkowie Rolniczej Spółdzielni Wy­
twórczej w Bądkowie... I oni podję­
tymi zobowiązaniami uczcili zbliża­
jącą się 60 rocznicę urodzin Prezy­
denta RP Towarzysza Bierutą.
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poza spółdzielnią i pokazania im, że 
wahania ich są bezcelowe — skiero­
wała swą pracę na umocnienie gospo 
darcze spółdzielni. Nie zapominała 
jednak o pracy polityczno - uświada­
miającej wśród pracujących chłopów 
w gromadzie. Pracę z chłopami w gro 
madzie powierzono agitatorom Ada­
mowi Szlugajowi i Stefanowi Szcze­
paniakowi. Niezależnie od tego wszys 
cy członkowie Partii, przy każdym 
spotkaniu się z średniorolnymi chło­
pami rozmawiali z nimi na temat 
spółdzielczości.

Spółdzielnia dzięki pomocy orga­
nizacji partyjnej i ofiarnej pracy 
członków Partii nad umocnieniem 
gospodarki spółdzielczej umacniała 
się politycznie i gospodarczo.

Z inicjatywy członków Partii spół­
dzielcy pośpieszyli indywidualnym 
chłopom z pemocą gospodarczą. Przy 
czyniło się to do mocniejszego przy- ■ 
wiązania chłopów do spółdzielni i 
wzbudzenia wśród nich zaintereso­
wania pracą spółdzielni. Odciągnęło 
ich również w pewnym stopniu ód 
wpływów kułackich. Aby zaś całko­
wicie odizolować średniorolnych chło 
pów od wpływów kułackich, spół­
dzielcy wypożyczają średniorolnym 
maszyny otrzymywane do pracy z 
POM-u. Członkowie organizacji par­
tyjnej dążą do tego, aby jak najczę­
ściej przebywać razem z chłopami, 
prowadzić z nimi rozmowy na tema­
ty ich gospodarki i gospodarki spół­
dzielczej. A przez to nie dopuścić, aby 
dawali oni posłuch kułackiej propa­
gandzie.

Na skutek tej systematycznej pra­
cy, tacy jak średniorolna Weronika 
Jurek i utrzymujący się z pracy u 
kułaków Cz.eslaw Grupka i Franci­
szka Rybarczyk w 1951 r. zgłosili się 
na członków spółdzielni.

W gromadzie pozostali jeszcze śre­
dniorolni chłopi Teodor Mencel, Frań 
Ciszek Ciabach, Józef Maciołek i Win 
centy Gałgański. Spośród nich Cia­
bach i Mencel najmocniej interesują 
się rozwojem spółdzielni zdradzając 
chęć rychłego wstąpienia w skład jej 
członków.

Nimi to specjalnie zajęła się obec­
nie organizacja partyjna i wszyscy 
spółdzielcy. Zapraszają ich na zebra­
nia spółdzielcze, w czasie których o- 
mawiane są sprawy rozbudowy spó) 
dzielni i jej dotychczasowe osiągnię­
cia. Spółdzielcy — członkowie orga­
nizacji partyjnej na każdym kroku 
służą im pomocą, chcąc przez to jesz 
cze bardziej związać ich ze spółdziel 
nią.

Ponadto członkowie Partii sąsiadu­
jący z tymi, którzy wykazują chęć 
przystąpienia do spółdzielni, syste­
matycznie, dzień po dniu odwiedzają 
ich zapoznając z osiągniętymi wyni­
kami spółdzielni i zamierzeniami na 
przyszłość. W ten sposób np. prowa­
dzi swą robotę tow. Paweł Prybiń- 
ski, sąsiadujący z średniorolnym Cia 
bachem.

W wyniku tak prowadzonej robo­
ty do spółdzielni wstępują członko­
wie rodzin spółdzielców. W styczniu 
br. na członka spółdzielni zapisała 
się Ludwika Lachtarowa, żona spół­
dzielcy.

Przyjęcie Lachtarowej to początek 
wzrostu naszej spółdzielni w roku 
1952 — mówi sekretarz organizacji 
partyjnej tow. Stanisław Weszka. — 
Pewni jesteśmy, że w tym roku do 
spółdzielni przystąpią nowi członko­
wie.

Henryk Bryliński

IAOSZCZĘDZILI 621 M. KW.
j SKÓRY WIERZCHNIEJ
1i Bydgoskich Zakładach Obuwia 
I i przeszło 90 proc ogółu załrudnio- 
I ii robotników bierze udział we 
I plzawodnictwie pracy Dzięki sze 
I i rozwiniętemu współzawodnictwu

Iga fabryki przedterminowo realizu 
>lany produkcyjne i walczy sku­
bie o obniżkę kosztów wlasnycii 
iiukcji.
? ostatnim kwarlale ub. roku we 
ółzawodnictwie międzyoddziałowym 
Iwsze miejsce zajął oddział przykra 
Ini skór wierzchnich. Poważne o- 
gnięcia robotników z działu przykra 
ini stały się możliwe dzięki ofiar- 
pu stosunkowi do pracy przejawia- 
pu przez wszystkich robotników, de 
wadzeniu do świadomości załogi 

i Mu planów dziennych i szeroko roz 
liętej pracy masowo-politycznej.
Najpoważniejsze osiągnięcia ńłają 
lotnicy działu przykrawalni na od- 
tku walki o obniżkę kosztów wła- 
|'ch. Zaoszczędzili oni 621,08 metrów 
adratowych skóry wierzchniej. War 
ć zaoszczędzonego surowca wynio 
przeszło 180 tys. zł.

w dziale przykrawalni Bydgoskich 
Ikladów Obuwia nr 1 prowadzi się 
lvnież intensywne szkolenie niewy 
lalifikowanej siły roboczej. Pod opić 
doświadczonych majstrów i bryga- 

istów. młodzi- robotnicy' wyrastają 
i dobrych fachowców.
iW przeciągu ostatnich 3 miesięcy

w dziale przykrawalni wyszkolono 6 
niewykwalifikowanych robotników.

* * *
Ostatnio odbyła się w świetlicy Byd­

goskich Zakładów Obuwia skromna u- 
roczystość wręczenia dyplomów i na­
gród pieniężnych robotnikom przodują 
cego działu.

Majster działu przykrawalni — ini­
cjator współzawodnictwa międzyod- 
działowego Edmund Strzelecki otrzy­
ma! dyplom uznania.

Dyplom oraz książeczkę PKO z wkła 
dem pieniężnym, otrzymał przodownik 
pracy z działu przykrawalni tow. Jan 
Plotka. Należy zaznaczyć, że tow. Plot 
ka jest jednym z przodujących robot 
ników w przemyśle skórzanym.

Ogółem z działu przykrawalni wyróż 
ąionych zostało 12 robotników, a 
wśród nich 8 członków ZMP.

Łączna kwota wypłaconych nagród 
wyniosła 2.500 zł.

Kazimierz Zygmunt

TAJEMNICZE BIURO
Trzy duże okna w jednym z biur 

Dyrekcji Okręgowej PKS w Bydgosz 
czy już od dłuższego czasu, przez ca­
ły dzień są zasłonięte, gdyż palą się 
tam dwie lampy.

Dlaczego tak jest?
Otóż biuro to posiada tylko jeden 

przewód elektryczny do „gniazdka" 
wtyczkowego. Jeżeli pracownicy włą-

NA ZDJĘCIU: Marla Wrotek pracownica Piekarni nr 9 Warszawskich Zakładów Piekar- 
niczych zobowiązała się podwyższyć dotychczasową wydajność pracy o 20 proc.

Foto CAF — Zdzisław Wdowiński

„Jakże potężnym, przenikliwym, nie­
zawodnym umysłem obdarzyła natura 
kobietę — pisał wielki myśliciel rosyj­
ski, Czernyszewski. — Ale umysł ten 
pozostaje bezużyteczny dla społeczeń­
stwa, odrzuca go ono, dławi, dusi..."

Tak było dawniej. Obecnie, w ra­
dzieckim społeczeństwie socjalistycz­
nym, obserwujemy wspaniały wzrost 
sil twórczych i uzdolnień kobiet. Kon­
stytucja ZSRR przyznała im we wszysf 
kich dziedzinach życia równe prawa z 
mężczyzną. Kobieta radziecka ma za 
piewnione prawo dp pracy, do wypo­
czynku, do wykształcenia, do zabezpie 
czenia materialnego na starość. Usta 
wa chroni macierzyństwo, gwarantuje 
dzieciom sprzyjające warunki zdrowo! 
ne, zapewnia możliwość ich wychowa­
nia.

Kobiety radzieckie, wyzwolone spod 
wszelkiego jarzma politycznego i go­
spodarczego, .stanowią aktywną siłę so 
cjalistycznego społeczeństwa. I to nie 
tylko w centralnych rejonach kraju, 
lecz również w zacofanych ongiś repu­
blikach radzieckich, gdzie przed Rewo 
iucją Październikową kobiety nie miały 
żadnych praw.

Kobiety radzieckie stanowią 50 proc, 
ogółu członków radzieckich związków 
zawodowych w ZSRR. Kobiety wyko­
nują najbardziej wykwalifikowane pra­
ce. .Dość powiedzieć, że po wojnie licz 
ba kobiet-specjalistek z wyższym wy­
kształceniem wzrosła przeszło trzy­
krotnie w porównaniu ze stanem w r. 
1940. Obecnie takich kobiet jest już

czają przewód elektryczny celem uru­
chomienia maszyny do liczenia, zapa­
lają się jednocześnie lampy.

Założenie drugiego przewodu, po­
zwoli na duże zaoszczędzenie energii 
elektrycznej.

W. Wesołowski

PSUJĄ SIĘ
SPAWARKI ELEKTRYCZNE

W Zakładach Naprawczych Taboru 
Kolejowego w Bydgoszczy często psu­
ją się spawarki elektryczne. Defekty 
maszyn- powstają przeważnie przy prze 
suwaniu ich z miejsca na miejsce. 
Spawarki przewozi się na żelaznych 
kołach Ponieważ teren zakładów jest 
nierówny, kola zapadają w wyboje.

Należy zaznaczyć, że kilka spawarek

dyskutujemy,
Zebjj wśród młodzieży nie b^ło 

Burmeisterów i Wysockich
instruktorem organizacyjnym ZM 
ZMP w Toruniu.

Oto jak ja rosłem, a ze mną ty­
siące dzieci robotniczo-chłopskich, 
dla których wraz z wyzwoleniem dro 
ga do nauki i awansu zostata na 
oścież otwarta.

Lecz nakłada to na całą młodzież, 
a w szczególności na wszystkich 
ZMP-owców, poważne obowiązki. 
Związek Młodzieży Polskiej, konty 
nuator idęi Komunistycznego Związ 
ku Młodzieży, ma właśnie wycho­
wywać całą młodzież i wychowy­
wać ją tak, ażeby wśród niej nie 
było Burmeisterów i Wysockich, 
wychowywać na świadomych bu- 

' aowniczych socjalizmu.
Pamiętamy proces tych dwóch 

„złotych młodzieńęów". Pamiętamy, 
że zaczęło się od czytania amery­
kańskich książek .kryminalnych, a 
skończyło się na gangsterskich 
zbrodniach miłośników Amerykań­
skiego stylu życia. \

Co ten fakt znaczy? Oznacza on 
to, że organizacja ZMP-owska win 
na wzmóc czujność wobec wrogów, 
o czym mówi artykuł 79 projektu 
naszej Konstytucji.

MICHAŁ PASIEKA
Starszy Instruktor Organizacyjny 

ZM ZMP w Toruniu

40 proc, ogólnej liczby agronomów ra­
dzieckich. 2 i pól miliona kobiet pracu­
je w instytucjach naukowych i kultu­
ralno-oświatowych. Około miliona ko­
biet pracuje jako nauczycielki, ponad 
milion kobiet zatrudnionych jest w ra­
dzieckim systemie ochrony zdrowia.

Kapitan radzieckiego statku wlelorybntczego Walentyna Orllkowa, rozpoczęła służbę 
morską jako zwykły marynarz na pokładzie żaglowca ,,Wega“ 1 ma dziś poza sobą kilka 
podróży dokoła świata. Pod jej doświadczonym kierownictwem dowodzone przez nią statki 
wychodziły zawsze zwycięsko z licznych przepraw i walk z żywiołami.

wanej pomocy lekarsko-akuszeryjnej. 
Miliony dzieci matek pracujących prze 
bywają w żłobkach i przedszkolach. W 
jednym tylko roku 1951 państwo wypła 
ciło wielodzietnym i samotnym matkom 
oraz tytułem zasiłków porodowych 6 
miliardów rubli.

W wyniku stałego wzrostu dobroby­
tu oraz bezustannej troski państwa o 
podniesienie stanu zdrowotnego ludno­
ści, o ochronę matki i dziecka w ZSRR 
spadła znacznie śmiertelność wśród 
nieletnich. W ciągu ostatnich kilku lat 
przeciętny przyrost ludności Związku 
Radzieckiego wynosi ponad 3 miliony 
rocznie.

Miliony wielodzietnych kobiet radzie­
ckich odznaczono orderami „Macierzyń 
skiej Chwały" oraz „Medalem Macie­
rzyństwa". Ponad trzydzieści tysięcy 
kobiet, które urodziły i wychowały co 
najmniej dziesięcioro dzieci, posiada 
zaszczytny tytuł „Matki-bohaterki".

W Związku Radzieckim kobiety na 
równi z mężczyznami biorą udział w 
rządach. W liczbie deputowanych do 
Rady Najwyższej ZSRI^ jest 280 ko­
biet. Kobiety stanowią 40. proc, ogółu 
sędziów i ławników ludowych.

Kobiety radzieckie pracują ofiarnie 
w imię potęgi socjalistycznej oj­
czyzny, z poświęceniem i energią wal 
cza o pokój na całym święcie. Wespół 
z kobietami krajów demokracji ludo­
wej kroczą one w awangardzie między 
narodowego ruchu demokratycznego 
kobiet. Wespół z pracującymi kobieta­
mi wszystkich krajów, domagają się 
one zakazu broni atomowej, redukcji 
zbrojeń, zawarcia Paktu Pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwami, prote­
stują przeciwko amerykańskiej agresji 
w Korei. Przykład kobiet radzieckich 
zagrzewa kobiety całego świata do je­
szcze energiczniejszej walki o pokój.

na skutek przewożenia ich po ścieżkach 
pełnych dziur i wyboi zepsuło się i nie 
nadaje się do dalszej eksploatacji, a 
częste generalne remonty maszyn po­
ważnie podrażają koszty własne.

Ażeby w przyszłości uniknąć ti- 
szkodzeń, należy zaopatrzyć spawarki 
w resory, a kola żelazne zastąpić kola­
mi o twardej gumie. Pozwoli to na u- 
niknięcie wstrząsów podczas transpor­
tu.

Celem przedłużenia żywotności ma­
szyn konieczne jest również zaopatrzę 
nie kół w łożyska kulkowe;

Uważamy jednak, że najlepszym wyj 
ściem z sytuacji byłoby zrealizowanie 
pomysłu racjonalizatora tow. Bernarda 
Jeziorskiego. Opracował on projekt, we 
dług którego istnieją realne możliwo­
ści pełni go wykorzystania wszystkich 
spawarek w Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Bydgoszczy bez 
przesuwania ich z miejsca na miejsce. 
Tow. Jeziorski proponuje założenie 
wzd|uż torów specjalnego kabla i w 
poszczgólnych halach zainstalowanie 
gniazdek włącznikowych. Projekt — 
słuszny, gdyż nie będzie trzeba prze­
suwać spawarek elektrycznych z dzia­
łu do działu po nierównym terenie Za 
kładów Naprawczych ale wystarczy 
podłączyć spawarki do kabla.

Wprowadzenie pomysłu tow. Jezior­
skiego w życie umożliwi maksymalne 
wykorzystanie spawarek elektrycznych, 
a nadto przyczyni się do poważnej ob­
niżki kosztów własnych.

Wiktor Grycza

579 kobiet radzieckich — to laureat­
ki Nagrody Stalinowskiej, 2.170 posia­
da zaszczytny tytuł Bohatera Pracy 
Socjalistycznej.

Państwo radzieckie otacza, szczegół 
nie pieczołowitą opieką macierzyństwo. 
W ZSRR stworzono szeroko rozgałęzio 
ną, zorganizowaną na podstawach ści­
śle naukowych, sieć instytucji opieku­
jących się matką i dzieckiem. Kobiety 
korzystają z bezpłatnej wykwalifiko-

Szeroko rozwinięty ruch racjonalizatorstwa 1 wynalazczości pracowniczej został ujęty 
we właściwo formy organizacyjne. Wyposażone we właściwe pomoce naukowe I techniczne 
kluby racjonalizatorskie, których Ilość wzrasta z każdym dniem na terenie kraju odgrywają 
w naszej gospodarce narodowej wielką rolę. Robotnicy — racjonalizatorzy korzystają z wy­
datnej pomocy naukowców.

NA ZDJĘCIU: Klub racjonalizatorów. „Dahnora1, w Gdyni — racjonalizatorzy, członko­
wie klubu w czasie zajęć. foto CAF — Kosycarz

Organizacja partyjna w Źędowie

walczy o wzrost spółdzielni produkcyjnej
| leży zacieśnić związek między 
I ielnią a sąsiadującymi z nią 
I mi małorolnymi i średniorolny- 
I poznawać ich z osiągnięciami i 
I nywać o wyższości spółdzielni 
Indywidualną gospodarką" — mó 
I Wala Biura Organizacyjnego KC 
| w sprawie spółdzielczości pro- 
line/.
I (wała Biura Organizacyjnego 
|ZPR postawiła przed organiza- 
|i partyjnymi w spółdzielniach
I kcyjnych zadania wzmożenia 
| o ppwiększenie liczby członków 
I ielni produkcyjnej.
Błocą w tej walce organizacjom 
llnym są zamknięcia rocznych 
I Ów w spółdzielniach produk- 
I eh. Osiągnięcia gospodarcze wie 
ijłdzielni produkcyjnych dają 
i[om organizacji partyjnych
■ tenty przekonywujące o wyż- 
|l gospodarki zespołowej nad in-
I lualną. Osiągnięcia te należy

umiejętnie popularyzować
II chłopów gospodarujących in- 
ijualnie, wykazywać im możli- 
11 osiągnięcia lepszych wyników. 
Bywać na przykładach, że możli 
L one do osiągnięcia jedynie w 
| parstwach zespołowych, w któ- 
I lie ma oddzielnych działek, lecz 

.UI wielki obszar umożliwiający 
1 stanie z nowoczesnej wiedzy 
Ifchnicznej i agronomicznej.
1 mocześnie z popularyzacją o-
■ |ęć spółdzielni produkcyjnych, 
Jlizacje partyjne, winny dążyć do 
I mienia jak najmocniejszej wię- 
jyszystkimi chłopami pracujący- 
| pebywającymi w okręgach spół- 
Izych. Zapraszać ich na zebra- 
I (ółdzielcze i dopomagać w prze- 
I jężaniu trudności gospodar- 
11, wypożyczając maszyny ze spół
I ji i Służąc im radą i pomocą w 
| mieniu zagadnień spółdzielczo-

| ten sposób prowadzona praca
II niezrzeszonych jeszcze w spół- 
| Li ach produkcyjnych chłopów 
Izyni się do wzrostu ilości czlon- 
| Spółdzielni produkcyjnych i od-
I kania małorolnych i średniorol- 
B | chłopów od wpływów kułac-

| o przykład takiej właśnie pra- 
Ipsłużyć może organizacja par-
II Rolniczej Spółdzielni Wytwór- 

II ,w Żędowie, gmina Chomętowo, 
j at Szubin, która od chwili pow­
ił a spółdzielni produkcyjnej dba- 
11 systematyczny wzrost liczby 
i Izielców.
I bk np. w krótkim czasie po pow- 
I u spółdzielni produkcyjnej w 
| u roku 1950, na skutek pracy 
| llizacyjnej, polegającej na syste 
I cznym tłumaczeniu średniorol- 
I chłopom Wyższości gospodarki 
| ttywnej i. możliwości dalszego 
i pzwoju, w wyniku, zwalczania na 
I łych zebraniach gromadzkich 
I iej propagandy kułackiej, prze- 
I tawiania jej perspektyw rozwo- 
I |ch spółdzielni — zgłosili się no- 
złonkowie w osobach średniorol- 

I; Franciszka Tafelskiego, Jana 
jepaniaka, Jana Szymańskiego, 
imiego Jagiełły, Filipa Chałup- 
I Pawła Prybińskiego.
e organizacja partyjna nie usta- 

w swej pracy. W gromadzie 
powało się nadal wielu średnio- 
ych chłopów, którzy nie mogli 
leszcze zdecydować na wstąpienie 
bółdziełni. Byli jeszcze i tacy, któ 
znajdowali się na deputacie u ku

I łganizacja partyjna zatem w ce- 
Irzekonania pozostałych chłopów

Pochodzę z rodziny robotniczej' i 
na własnej skórze mogłem przeko­
nać się o „prawach" faszystow­
skiej konstytucji z 193$ roku.

Od 1936 roku poszukiwałem pra­
cy, gdyż nikłe zarobki ojca i liczna 
rodzina spowodowały, że w domu 
panowały głód i nędza.

Wreszcie na krótko przed wybu­
chem wojny znalazłem pracę przy 
budowie szosy. Za parę groszy pra­
cowaliśmy bez wytchnienia przez 
cały dzień, poganiani, krzykiem do­
zorców. Nie mogłem wytrzymać w 
takich warunkach i wraz z towarzy 
szami tak samo młodymi jak i ja, 
upomnieliśmy się o podwyższenie 
płacy. Krzywdzono nas jawnie, bo 
członkowie rozbijackiej organiza­
cji sanacyjnego „Strzelca" dostawa 
li pensję dwukrotnie wyższą od nas, 
mimo, że nie pracowali tak ciężko 
jak my. Podwyższenia zapłaty od­
mówiono nam. Urządziliśmy wte­
dy strajk. Oberwało się nam za rp 
porządnie. Pobity przez granato­
wych policjantów, przesiedziałem 
w więzieniu prawie cały miesiąc.

Po wyzwoleniu od razu włączy­
łem się do pracy nad odbudową Oj­
czyzny. Wstąpiłem do ZWM, potem 
do ZMP. Obecnie jestem starszym

Kobieta radziecka - równouprawniony obywatel ZSRR
przeszło 830 tys. Ponad milion kobiet 
studiuje na wyższych uczelniach i w 
średnich specjalnych zakładach nauko­
wych.

Kobiety odgrywają wybitną rolę we 
wszystkich gałęziach gospodarki naro­
dowej i kulturalnej. Kobiety stanowią
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Sprawdzamy przygotowania do wiosennej akcji siewnej

Najstarszy pracownik TOR w Chełmnie, to­
karz Franciszek Nadworny nie ustępuje młod­
szym od siebie w remontach maszyn do wio­
sennej akcji siewnej.

Foto „Gazeta41

społów uprawowych — w każdym ra­
zie ostateczne zadecydowanie o tym, 
kto i jak będzie uprawia! ziemię leżą­
cą odłogiem.

Ekipa kontrolna naszych korespon­
dentów stwierdziła, że

są duże braki w przygotowa­
niach Prez. GRN

„Prez. GRN w Złotnikach Kujaw 
skich celem likwidacji odłogów zor­
ganizowało w gromadach Pęchowo, 
Rucewo i Gniewkówiec zespoły u- 
prawowe. Ale przecież gospodar­
stwa opuszczone znajdują się jesz­
cze w gromadach Tarkowo, Pal- 
czyn, Dzwierzno i Leszcze, gdzie, 
również należy utworzyć zespoły u- 

. prawowe.
Prez. GRN w Inowrocławiu — za 

chód niewłaściwie zorganizowało 
pracę w związku z upowszechnie­
niem wiedzy rolniczej powierzając

ię sprawę sottysom, Rtorzy przepro 
taadzają pogadanki.

Prezydium to nie posiada dokład 
nie sporządzonego wykazu odło­
gów, ponieważ np. w Jaksicach wy 
kazało tylko 40 ha odłogów, a, tym­
czasem po sprawdzeniu okazało się, 
że jest 70 ha .

Taka sama sytuacja istnieje w 
gminie Rojewo. Zastępca przewodni 
czącego Prez. GRN zapewniał, że 
w gminie nie ma odłogów, a tym­
czasem stwierdziliśmy, że w groma 
dzie Rojewo znajduje się 3 ha, a w 
Glinkach 7 ha odłogów itd. W gmi^ 
nie nie ma zespołów uprawowych. 
Prez. GRN nie posiada planu gmin­
nego pomocy sąsiedzkiej

Instruktor rolny przy Prez. GRN 
stwierdził, że chłopi wszystkich gro 
mad są dokładnie poinformowani, 
jakie ziarno kwalifikowane i w ja­
ki sposób mogą pobierać. A tymcza 
sem prezes koła ZSCh w Rojewie 
Ciesielski nie wie zupełnie o sposo 
bie nabywania ziarna kwalifikowa­
nego.

Sołtysi również nie otrzymali z 
Prez. GRN w związku z wiosenną 
akcją siewną żadnych zadań",

SYTUACJA jaka istnieje w niektó­
rych gminach pow. inowrocławskie 

go jest dowodem jak mało jeszcze u- 
czyniło Prez. PRN w kierunku właści­
wego przeprowadzenia przygotowań w 
Prez. GRN. Nie wystarczy powziąć u- 
chwaly, przeprowadzić odprawę, wydać 
zarządzenia, ale trzeba systematycznie 
przeprowadzać! kontrolę wykonania. 
Niedopuszczalny jest fakt, aby sołty­
si przeprowadzali pogadanki na temat 
upowszechnienia wiedzy rolniczej. Czy 
przygotowanie sołtysów może zagwa­
rantować odpowiednie rozpracowanie 
tego zagadnienia? Przecież przy Prez. 
PRN istnieje zespól lektorów, który po 
winien składać się z dobrych, odpo- 1 
wiednio przygotowanych ludzi — agro 1 
nomów, agrotechników działających ; 
przy współudziale przodujących chło­
pów — mistrzów wysokich urodzajów 
i wzorowych hodowców.

Niedopuszczalny i karygodny jest 
takt, że Prez. GRN niedostatecz­
nie jeszcze nasiliły pracę w celu ujęcia 1 
wszystkich gruntów niezagospodarowa : 
nych, odłogów, aby zapewnić ich uprą : 
wę w akcji wiosennej. Nie można rów 1 
nież przejść do porządku dziennego i 
nad stanem rozdziału ziarna kwalifi- ’ 
kowanego i nie doprowadzenia do 
wszystkich chłopów możliwości jego i 
nabycia. Nie może również -gwaranto­
wać sprawnego przeprowadzenia kam- i 
panii siewnej brak rozpracowania pla 
nów pomocy sąsiedzkiej.

Stan ten wymaga natychmiastowej 
interwencji i pomocy ze strony Prez. : 
PRN w celu usunięcia wszystkich nie < 
dociągnięć. i

Nasze ekipy kontrolne z pow. inowrocławskiego meldują
Jeszcze dwa, trzy tygodnie i chłopi pracujący wsi pomorskiej przy 

stąpią do siewów wiosennych, mających w tym roku szczegól­
ne znaczenie dla rozwoju naszej gospodarki rolnej. Partia i Rząd 
postawiły przed całym rolnictwem zadanie zaorania i zasiania każ­
dego hektara ziemi i zwiększenia wydajności z hektara. Zadanie to 
wymaga zmobilizowania wszystkich sił, wszystkich naszych rezerw, 
jakimi rozporządzamy, aby tegoroczną wiosenną akcję siewną prze 
prowadzić sprawnie, szybko i w przewidzianym terminie. Od tego, 
jak przeprowadzimy siewy zależeć będą przyszłe plony. A wiemy, 
że produkcja rolna wciąż jeszcze nie nadąża za szybkim tempem 
rozwoju przemysłu, za wzrastającymi stale potrzebami mas pracu­
jących miast i wsi. t

Tegoroczna wiosenna akcja siewna wymaga wyjątkowego wzmo 
żenią wysiłku przez nasze komitety i organizacje partyjne, ZSL, or­
ganizacje masowe — ZSCh, ZMP, Koła Gospodyń ZSCh, Rady Na­
rodowe, PZGS, GS, SOM i POM. Szczególne zadania mają do speł­
nienia spółdzielnie produkcyjne i PGR.

Od tego, w jakim stopniu wykonamy te zadania, zależy reali­
zacja zadań trzeciego roku Planu 6-letniego.

W celu sprawdzenia przebiegu i stanu przygotowań do wiosen­
nej akcji siewnej redakcja nasza zorganizowała ękipy kontrolne 
składające się z korespondentów robotniczych i chłopskich, które 
dokonały przeglądu gotowości organizacji partyjnych, Rad Naro­
dowych, spółdzielni zaopatrzenia i zbytu, organizacji masowych, ma 
łorolnych i średniorolnych chłopów, spółdzielni produkcyjnych, 
PGR, POM i SOM do wiosennej akcji siewnej w pow. inowrocław­
skim.

W powiat inowrocławski wyjechało 14 ekip kontrolnych, każda 
składała się z 3 do 5 korespondentów robotniczych i chłopskich.

Przeprowadzona kontrola wykazała, że w niektórych wypadkach 
nasze organizacje partyjne nie doceniają jeszcze politycznego i pań 
stwowego znaczenia zagadnienia wzrostu produkcji rolnej, że nie 
wszystkie Rady Narodowe w dostatecznym stopniu przygotowują 
środki do zagospodarowania odłogów i gruntów opuszczonych, że 
PZGS i GS nie zawsze dbają o odpowiednie przygotowanie siewne­
go ziarna kwalifikowanego i nawozów sztucznych, a SOM i POM 
w niektórych wypadkach jeszcze opóźniają remonty maszyn i za­
wieranie umów na przeprowadzenie wszystkich prac wiosennych 
w PGR, spółdzielniach produkcyjnych i gospodarstwach indywi­
dualnych.

Stan ten wymaga mobilizacji wszystkich czynników odpowie­
dzialnych za przebieg wiosennej kampanii siewnej nie tylko w pow. 
inowrocławskim, ale i w całym naszym województwie w celu szyb­
kiego usunięcia niedociągnięć.

nej mierze troszczyły się o właściwą dopilnować remontów maszyn i oprą- 
pracę komitetów członkowskich przy cowanie realnych planów pracy ma-' 
SOM-ach, których zadaniem jest m. in. szyn.

Nie zapominać o spółdzielniach produkcyjnych

Niebezpieczna beztroska PZGS i GS-ów
W PZGS w Inowrocławiu i GS-ach 

— jak stwierdzają nasi koresponden­
ci — istnieje stan „błogiego samouspo 
kojenia" i niemal beztroski o sprawy 
wiosennej akcji siewnej. Widoczna jest 
niezdrowa tendencja tzw. „nie spiesze

nia się" i odkładania terminów czysz­
czenia materiału siewnego, bo z tego 
„nie ma wielkiej marży zarobkowej, a 
niekiedy żadnej" (1).

Oto, co podaje inna ekipa korespon 
dentów o przygotowaniach GS-ów:

M ASZE ekipy kontrolne stwierdziły 
że wszystkie spółdzielnie produk­

cyjne w powiecie inowrocławskim po­
zbawione są niemal opieki i pomocy ze 
strony KP, Prez. GRN, Komitetów 
Gminnych. Niedostatecznie również po 
maga im w przygotowaniach do akcji 
wiosennej POM w Sikorowie.

KP, Prez. PRN i POM nastawiły się 
na pracę uświadamiającą wśród chło­
pów pracujących, ale zapomniały o ist­
niejących spółdzielniach.

Sytuacja ta wymaga natychmiasto­
wej zmiany stylu pracy KP, Prez. PRN, 
KG, Prez. GRN i POM. Nie można 
sprowadzić dalszego rozwoju spóldziel 
czości produkcyjnej zapominając o u- 
macnianiu i popularyzacji osiągnięć 
istniejących spółdzielni. Trzeba specjał 
ną troską i pomocą otoczyć spółdziel­
nie produkcyjne, aby wszelkie przygo­
towania do wiosennej akcji siewnej by 
ly w nich przeprowadzone wzorowo.

, „GS w Rojewie dopiero częściowo została zaopatrzona w nawozy i 
ziarno kwalifikowane, zarząd GS nie zatroszczył się o przeprowadzenie re 
montu magazynów przeznaczonych na nawozy sztuczne, ponieważ 70 proc, 
nawozów przeznaczonych do siewów wiosennych znajduje się w zupełnie 
zrujnowanym magazynie. W magazynie tym jest 45 ton azotniaku, tyleż 
siarczanu amonu, 75 ton saleirzaku itp.

Jeszcze gorzej przedstawia się sprawa z wapnem., które znajduje się 
na wolnym powietrzu tak, że straciło już około 90 proc, swej wartości. Je­
żeli natomiast chodzi o dostarczenie ziarna kwalifikowanego do GS to tu 
również daje się zauważyć pewne niedomagania ze strony PZGS w Ino­
wrocławiu. Np. PZGS -wydoje polecenie zarządowi GS w Rojewie celem 

. przysłania samochodu po zboże na zasiewy i GS już kilka razy wysyłał 
samochód, ale jak dotąd bez skutku i ziarna kwalifikowanego jeszcze do 
dziś nie ma w gminie. Bo podobno w PZGS jest „ogromny nawał pracy"

Zarząd i komitet członkowski GS w Chełmcach nie postarali się o wy- 
remontowanie magazynów, jak również nie przestrzegają racjonalnego ma 
gazynowania nawozów sztucznych, gdyż azotniak i saletrzak zostały zrzu 
cone na jedno miejsce. Przeciekający do szopy deszcz przez dziurawy 
dach rozpuszcza nawozy, powoduje mieszanie się nawozów i utratę ich 
wartości chemicznych.

Nikt się do tej pory nie zainteresował tą sprawą".
y/YNIKA z tego, że PZGS jak i GS 
** pow. inowrocławskiego nie zdają 
sobie sprawy z tego, jak ważne jesi 
zagadnienie przygotowania i rozpro­
wadzenia nawozów sztucznych. GS-y 
otrzymały już większą część nawozów 
i rozpoczynają ich sprzedaż. Chodzi tu 
jednak o zwrócenie uwagi na klasowo 
słuszną sprzedaż nawozów, aby nie 
■przechowywali ich spekulanci, aby nie 
zaopatrywali się w nie w pierwszym 
rzędzie kułacy. W tym celu powinny 
być opracowane przez komisje nawo­
zowe plany gminne. Trzeba, aby tą 
sprawą zajęły się Powiatowe Komisje

Nawozowe, opracowujące plany rozpro 
wadzenia nawozów na podstawie wnik 
liwej analizy terenu, potrzeb gminy, w 
oparciu o potrzeby glebowe itp., aby 
nie powtórzyły się wypadki z roku u- 
bieglego, że w jednych GS nawozy le­
żały, podczas gdy w innych gminach 
było ich brak.

Można powiedzieć, że jaka GS taki 
i SOM. Jak GS interesuje się SOM-em, 
tak on pracuje. I 'to jest charaktery­
styczne — jak stwierdza jedna z ekip 
karespondentów — że tam, gdzie GS 
interesuje się kampanią siewną, tam

Więcej uwagi 
na przygotowania w PGR

M ASZE ekipy kontrolne tak piszą o 
stronie przygotowań w dwóch ze­

społach PGR w pow. inowrocławskim: 
„Zespół PGR Kobylniki za mało 

interesuje się podległymi mu gospo­
darstwami. IK PGR Wola Wapow- 
ska od pewnego okresu czasu stoją 
bez opieki stewiiki, kosiarki i sno- 
powiązałki. A można by przecież 
znaleźć dla nich pomieszczenie, że­
by się nie niszczyły.

Państwowe Gospodarstwo Rol­
ne w Kruśliwcy. nie przygotowało 
jeszcze w całości przejętych 370 ha 

- ziemi. Jest tak dlatego, że zespól 
w związku z przejęciem ziemi nie 
przewidział zwiększenia w tym 
PGR parku maszynowego i sprzętu 
rolniczego.

Organizacja partyjna poprzez agi
. tatorów Jana Pawłowskiego ijdsiec 

kiego zmobilizowała załogę war­
sztatu do przedterminowego zakon 
czenia remontów. W wyniku tego 
wszystkie maszyny i narzędzia' 
rolnicze, gotowe są już do wiosen­
nej akcji siewnej.

Aby zabezpieczyć odpowiednie 
przeprowadzenie akcji, zespól PGR 
w Kruśliwcu w porozumieniu z or­
ganizacją partyjną podzielił załogę 
i gospodarstwa na trzy grupy: trak 
torową, konną i pielęgnacyjną.

Grupa traktorowa ma za zadanie

SOM-y na ogół dobrze pracują
„SOM w Gniewkowie przystąpił do zawierania umów na pracę ma- 

. szyn z chłopami. Dotychczas umowy zawarto na dokonanie 220 ha obsie­
wów zbożem i 87 ha nawozami.

Spółdzielczy Ośrodek Maszynowy w Dąbrowie Biskupiej posiada 16 
siewników mających obrobić 528 ha ziemi i zawarł już umowy z małorolny 
mi i średniorolnymi chłopami, spółdzielnią produkcyjną i PGR.

Pracownicy tego SOM-u postanowili utworzyć brygady remontowe, 
które w czasie pracy maszyn w polu dopilnowywać będą, aby zapobiegać 
natychmiast wszelkim awariom maszyn. Dbać będą o to, aby po zakończe­
niu prac w jednej gromadzie sprawnie i szybko przerzucać maszyny na 
inne tak, aby wszyscy chłopi i zespoły rolne, które zawarły z SOM-em u- 
mowy mogli wykonać swe prace w terminie.

Ponadto załoga SOM-u w Dąbrowie, Biskupiej przeprowadza remonty 
maszyn rolniczych należących do chłopów małorolnych i średniorolnych 
oraz spółdzielni produkcyjnych". >

Gminnych PZPR zakończyły już po­
dział maszyn na .poszczególne groma­
dy-

Nie można jednak stwierdzić, aby 
wszystkie ogniwa ZSCh w dostatecz-

„Koło ZMP w Inowrocławiu — 
zachód żyje aktualnymi zagadnie­
niami swojego terenu. ZMP-owcy 
włączyli się całkowicie do pracy 
masowo-politycznej wśród małorol­
nych i średniorolnych chłopów. Po­
ważną zasługą ZMP jest w tej gmi 
nie to, że kontraktacja trzody chlew 
nej i upraw roślinnych przebiega po 
myślnie.

Na wyróżnienie zasługują tacy 
ZMP-owcy jak Józefowicz, Szew­
czyk, Napierała i Czajkowski, któ­
rzy w pracy masowo-politycznej bio 
rą nąjaktywniejszy udział. Chodzą 
oni razem z członkami podstawo­
wej organizacji partyjnej do indy­
widualnych chłopów, popularyzują 
osiągnięcia spółdzielni produkcyj­
nych, wskazują na korzyści termino 
wego rozpoczęcia wiosennej akcji 
siewnej przy zastosowaniu ziarna 
kwalifikowanego i nawozów sztucz 
nych. Szeroko również - propagują- 
siew rzędowy. Młodzież ZMP bie- 
rze czynny udział w zebraniach, na 
których wygłaszane są pogadanki o 
upowszechnieniu wiedzy rolniczej.

Duże niedociągnięcia mają niektóre Koła Gospodyń ZSCh. Np. Koło 
Gospodyń w Rojewie nie pracuje. Sołtys tej gromady oświadczył, że nie 

można znaleźć nikogo, ktoby poprowadził pracę koła. Zarząd Gminny 
ZSCh do tej pory nie przeanalizował pracy koła w Rojewie.

Kolo Gospodyń ZSCh w Złotnikach Kujawskich również wykazuje ma 
łą aktywność. Nie wszyscy w gromadzie wiedzą o tym, że takie koło 
istnieje.

Koło ZSCh w Gniewkowie włączyło się całkowicie do akcji przygoto­
wań do wiosennej akcji siewnej. Ostatnio odbyło się tam zebranie, na któ­
rym przedyskutowano i ustalono plan pracy na okres siewów wiosennych. 
Wszyscy członkowie podjęli uchwałę całkowitego włączenia się do wiosen 
nej akcji siewnej. Zobowiązali się dbać o to, ażeby każdy hektar ziemi był 
zagospodarowany i ażeby każda maszyna była należycie wykorzystana.

Podobnie pracuje koło ZSCh w Inowrocławiu — zachód, gdzie wszys­
cy członkowie prowadzą pracę masowo-polityczną popularyzując znacze­
nie stosowania przy zasiewach ziarna kwalifikowanego i nawozów sztucz­
nych.

Stanisław Piłat członek spółdzielni produk­
cyjnej w Dąbrówce pow. sępoleńskiego spraw­
dza pług.

Foto „Gazeta**

że do gospodarstwa przydzielono 
370 ha ziemi i że do obróbki jej 
brak jest maszyn i sił pociągo­
wych, że odebranie koni zdrowych 
zahamować może pracę w czasie 
wiosennej akcji siewnej".

i

Praca masoworpołityczna
nie wszędzi.e została właściwie zorga­
nizowana przez organizacje ZMP, 
ZSCh i Koła Gospodyń. Kilka ekip ko­
respondentów przeprowadziło kontrolę 
tych organizacji

...lecz taki kierownik SOM-u nie tylko wprowadza w błąd korespondentów, ale szkodzi 
naszej gospodarce rolnej.

ły się do pracy masowo-politycznej w 
wiosennej akcji siewnej. Muszą to u- 
czynić co rychlej Zarządy Powiatowe 
ZMP, ZSCh i Ligi Kobiet.

Komitet Powiatowy musi doprowa­
dzić do tego, aby

KG i organizacje partyjne 
właściwie ustawić do pracy 

w kampanii wiosennej
SPRAWA jest pilna. Świadczą d 

tym fakty wynikające z przeprowa 
dzonej kontroli. -

„Komitety Gminne niedostatecznie jeszcze interesują się pracami przy 
gotowawczymi Prez. GRN, GS-ów i SOM-ów. Zdarzają się wypadki, że do 
chwili obecnej nie przeprowadziły jeszcze zebrań gromadzkich organizacji 
partyjnych w sprawie wiosennej akcji siewnej.

Nie uczynił tego jeszcze KG w Złotnikach Kujawskich, Gromadzkie or­
ganizacje partyjne nie znają planów zasiewów i nie mają jeszcze rozpra­
cowanych planów pomocy sąsiedzkiej. Sekretarz KG tow. Poturalski nie 
ma jeszcze planu zebrań organizacji partyjnych.

117 Komitecie Gminnym daje się odczuć brak pracy organizacyjnej. 
Wyraża się to tym, że organizacje masowe jak ZSCh, ZMP i Kola Gospo­
dyń nie przejawiają żadnej żywotności, tak w gminie jak i w gromadach.

Natomiast Komitet Gminny w Inowrocławiu — zachód nie tylko, że 
podzielił pracę między poszczególnych członków KG, ale przeprowadził 
również zebrania we wszystkich gromadzkich organizacjach partyjnych. 
Członkowie KG wraz z sekretarzami organizacji partyjnych czuwają nad 
sprawnym przygotowaniem wiosennej akcji siewnej. Popularyzują wśród 
chłopów stosowanie kwalifikowanego ziarna siewnego i dbają o odpowied­
nie rozpracowanie pomocy sąsiedzkiej.

Poprzez członków Partii zatrudnionych w Prez. GRN i ZSCh pracują 
cych aktywnie w ZMP i Kołach Gospodyń Komitet Gminny ustawia j kon­
troluje wykonanie przygotowań do rozpoczęcia wiosennych prac w polu i 
prowadzenie roboty uświadamiającej w terenie.

Kierownicy GS, SOM, przewodniczący ZMP, ZSCh i Koła Gospodyń 
z codziennej swej pracy zdają sprawozdanie do KG. Pozwala to Komite­
towi Gminnemu na szybkie reagowanie na pojawiające się niedociągnię 
cia w pracy organizacyjnej.

Sekretarz Komitetu Gminnego tow. Jan Chrustowski jest w stałym kon­
takcie z przewodniczącym Prez. GRN. Służy my radą i dopomaga w prze­
zwyciężaniu trudności w pracy organizacyjnej i przygotowawczej do sie­
wów wiosennych i zwiększenia hodowli..

Aktywiści KG przebywający w gromadach nie nastawiają się na akcyj 
ność — jak to ma miejsce m. in. w KG Złotniki Kujawskie — ale sprawę 
przygotowań do akcji siewnej prowadzą równocześnie z akcją rozwoju ho­
dowli i spółdzielczości produkcyjnej.

Ale i KG w Inowrocławiu — zachód nie uczynił jeszcze wszystkiego. 
Nie zainteresował się dotychczas zagospodarowaniem ugorów, a w wyni­
ku tego i Prez. GRN nie posiada dokładnego rozeznania znajdującej się 
w gminie ziemi niezagospodarowanej.

O niedostatecznym zdawaniu sobie sprawy z ważności akcji wiosen­
nej świadczy praca Komitetu Gminnego w Rojewie. Poszczególni członko­
wie KG nie mają wyznaczonych konkretnych zadań do wykonania w związ 
ku z wiosenną akcją siewną.

Zebrania w sprawie wiosennej akcji siewnej nie odbyły się we wszyst 
kich gromadach, gdyż przedstawiciele KG nie dotarli do wszystkich gro­
mad. Nie odbyło się np. zebranie w gromadzie' Płonkówko i sekretarz tej 
organizacji partyjnej nie wie dokładnie, co ma .robić, jakie są jego za­
dania".

JASNE, że stan przygotowania do wiosennej akcji siewnej, wynika­
jący z przeprowadzonej kontroli przez ekipy korespondentów — 

nie gwarantuje całkowicie sprawnego i szybkiego wykonania kampanii. 
W takiej sytuacji nie można mieć pełnej pewności, że w pow'. inowro­
cławskim zostanie wykonane hasło: „żadnego hektara odłogów", stan ten 
nie zabezpiecza wykonania poważnego zadania wzrostu produkcji rolneż.

Zwiększenie kontroli wykonania, pełna mobilizacja wszystkich *■'- 
zerw, jakimi rozporządza powiatowa organizacja partyjna — może jed­
nak doprowadzić jeszcze przed przystąpieniem do kampanii wiosennej do 
pełnej gotowości wszystkich czynników — Rady Narodowe, PZGS. GS. 
SOM, POM, ZSCh, ZMP i Kola Gospodyń — zapewniając zwycięskie prze­
prowadzenie wiosennej akcji siewnej w pow. inowrocławskim.

Z przeprowadzonej kontroli w pow. inowrocławskim powinny wy­
ciągnąć konkretne wnioski wszystkie inne Komitety Powiatowe naszego 
województwa, aby jeszcze zawczasu zaradzić wszelkim niedociągnięciom 
i brakom, które mogłyby przeszkodzić w realizacji hasła: „Obsiania każ­
dego hektara ziemi i zwiększenia zbiorów z każdego hektara".

Opracowały ekipy korespondentów:
_ Nowosada, Pierona, Wilczyka, Skorupy, Lewandowskiego Szpeka Ka-

tW2BA rolna Rad Narodowych w 
naszym województwie rozpoczęła 

intensywne przygotowania d® tegorocz 
nych siewów wiosennych. W pierw­
szym rzędzie przeprowadziła przegląd 
wszystkich gromad w celu uchwycenia 
gruntów, niezagospodarowanych i przy 
gotowania środków dla ich uprawy. 
Wszystkie Prezydia Rad Narodowych 
miały polecenie uczynić to do 20 lute­
go br. Ich zadaniem było przygotowa 
nie dostatecznej ilości materiału siew­
nego. W tym celu Prez. GRN miały za 
prowadzić ewidencję, zbóż na Specjal­
ny Furjdusz Siewny, dopilnować ich 
Specjalnego oczyszczenia, przechowa- 
ńig i zebrania zapotrzebowań gospo­
darstw indywidualnych. Zadaniem 
Prez. GRN było również rozpracowa- 
igę przy współudziale ZSCh planów 
pomocy sąsiedzkiej, zorganizowanie ze

Przodownik pracy tow. Bronisław Mejrowski 
z TOR-u w Chełmnie wykonuje 185 proc. nor* 
my przy zestawianiu silników.

Foto’ „Gazeta**-

Niektóre jednak kola ZMP, jak 
np. w Radojewiczkach, gmina Dą 
browa Biskupia od dłuższego czasu 
nie zwołują zebrań".

zaorać stałe grunty, dokonać zasie 
wów i wraz z grupą kbnną dostar­
czyć potrzebnych w gospodarstwie 
materiałów. Zaś grupa pielęgnacyj­
na ma za zadanie obrobić rośliny o 
kopowe i dopilnować ich wegetacji.

Po dokonaniu tych wszystkich 
przygotowań PGR w iKruśliwcu za 
opatrzyło się już w nówoźy sztucz­
ne i oczekuje na przydział ziarna 
siewnego, którego nadesłania spo­
dziewa się w każdym dniu.

Niedobrze jednak uczynił zespół 
PGR w Kruśliwcu, że ze znajdujące 
go się pod jego okiem gospodar­
stwa zabrał konie zdrowe i przy­
dzielił kilka chorych. Kierownictwo 
zespołu nie zwróciło uwagi na to,

Są jednak jeszcze niektóre kola 
ZSCh, dla których aktualne zagad­
nienia swojego terenu są obce. Np. 
kolo ZSCh w Złotnikach Kujaw­
skich nie zorganizowało jeszcze ze­
brania w sprawie wiosennej akcji 
siewnej i w ogóle nie interesuje się 
wiosenną akcją siewną.

Żadnego zainteresowania się wio 
senną akcją siewną nie przejawiają 
koła ZSCh w Chełmcach i Roje­
wie".

Poważnego wkładu pracy trzeba w 
pow. inowrocławskim, aby wszystkie 
organizacje masowe aktywnie włączy-

PODOBNY przebieg pracy SOM 
stwierdzili nasi korespondenci w 

gminach Inowrocław — zachód, Chełm 
ce i .Kruszwica, gdzie komitety człon­
kowskie SOM przy pomocy Komitetów

Bywało i tak...
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70 proc, załogi ZBM bierze udział
we współzawodnictwie pracy

Festiwal Sztuk Polskich

Pogotowie Ratunkowe — 10-00
Straż Pożarna — 44.44
Komenda Miasta MO 25-16

DOKĄD IDZIEMYl
POMORZANIN - Na arenie
Kronika nr 10/52.
Seanse 16. 18 I 20.
W niedziele l święta 14, 18, 18 I 20
POLONIA — Dziewczyna 1 traktor
Kronika nr 10/52.
Seanse 1? I 19
W aledzlele i święta 1S, 1? 1 19
ORZEŁ — Bez adresu
Kronika nr 10/52.
Seanse 1? I 19
W niedziele i święta 1S. W 1 19

^.WOLNOŚĆ — Wyprawa na wyspę KoSclusz-

Kronika Nr 9/52
Seanse 16. 18 I 20.
W niedziele i święta 14. IB. 18 i 20

GRYF — Śluby kawalerskie
Kronika Nr 9/52
Seanse 17 1 Itr
W niedzielę I święta 15. 1? I W

BAŁTYK — Warszawska premiera
Kronika Nr 9/52
Seanse 17 I 19
W niedzielę 1 święte 15. 17 1 19
MIR — Aleksander Newski
Seanse godz. 17 i 19
ROZMAITOŚCI — Przeględ Sportowy nr
Seanse od godz 16.00—23.00

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
Godz. 19.30 — Koncert symfoniczny.

„GAZETA POMORSKA"
Organ Komitetu Wojewódzkiego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Redaguje Kolegium 
Nakład RSW „Prasa"

REDAKCJA Bydgoszcz, ul. Dworco­
wa 13. Teleiony: Redaktor naczelny 
47-95. Sekretarz redakcji 47-60. Dział 
sportowy 1 miejski 47-60 Działy tere­
nowy, depeszowy 47-89. Dział rolny 
47-96. Działy: gospodarczy, partyjny, 
kulturalno-oświatowy 47-60. Działy: 
korespondentów, listów czytelników 
1 Interwencji oraz porad prawnych — 
ul. Dworcowa 12, telefon 48-99 1 41-90. 
Sekretariat 47-99.

Redakcja nocna 47-88.
Korektornlą 38-73.
Administracja 48-96 1 48-56.
Kolportaż: Prenumerata zbiorowe

— 19-51, sprzedaż komisowa — 19-51, 
prenumerata pocztowa i indywidualna
— 19-50, reklamacje centrala — 27-90, 
wewn 007.
Biuro Ogłoszeń; Bydgoszcz, Dworcowa 
nr 16, tel. 48-08.

(B) Na ostatnim rozszerzonym ple­
num rady zakładowej Zjednoczenia Bu 
downictwa Miejskiego w Bydgoszczy, 
podsumowano wyniki pracy poszczegól 
nych załóg budowlanych i omówiono 
niedociągnięcia i trudności na jakie na 
potykają robotnicy w realizowaniu pla 
nów produkcyjnych.

Dzięki współzawodnictwu, w którym 
bierze udział 70 proc, załogi ZBM, rocz

ny plan produkcyjny za rok ubiegły zo 
stał wykonany przedterminowo w 101,9 
proc. W dziedzinie szkolenia zawodo­
wego pracowników, na kursach naukę 
pobierało 90 operatorów. We współza­
wodnictwie bierze udział 6 załóg, 14 
brygad, 6 majstrów i 12 kierowników 
budów. Spośród robotników na czoło 
wysunęli się odznaczeni srebrnymi od­
znakami przodownika pracy murarz —

/ — ----------------------------

Świeże ct/or*jeijko 
ukaże się wczesną wiosną na rynku bydgoskim
Na apel Central Ogrodniczych w 

Opolu i Raciborzu, które wezwały do 
współzawodnictwa w przeprowadze­
niu kontraktacji warzyw, centrala 
bydgoska przystąpiła do kontrakto-

W sobotę i niedzielę 
egzaminy kwalifikacyjne 

do Zespołu Pieśni i Tańca CRZZ
(B) Do reprezentacyjnego zespołu 

pieśni i tańca, który organizuje Cen­
tralna Rada Związków Zawodowych 
zgłosiło się z województwa bydgo­
skiego około 80 kandydatów, wśród 
których przeważa młodzież do lat 17.

W zbliżającą się sobotę i niedzielę 
o godzinie 10 trwać będą w sali ORZZ 
w Bydgoszczy egzaminy kwalifika­
cyjne zgłoszonych kandydatów.

W skł&d komisji oprócz rzeczo­
znawców z dziedziny muzyki i tańca 
wejdą przedstawiciele KW PZPR, 
ORZZ oraz Wydziału Kultury i Sztu­
ki Prezydium WRN.

I

wania warzyw, które w miesiącach 
letnich dostarczone zostaną do mia­
sta.

Akcję prowadzi Wydział Rplnictwa 
i Leśnictwa Prez. PRN. Do tej pory 
największą ilość zakontraktowały 
spółdzielnie produkcyjne Trzeciewca. 
Kazina, Dziebna. Spośród gromad 
pierwsze miejsce zajęli małorolni i 
średniorolni chłopi gromady Jachci- 
ce Dolne. W dalszej kolejności idą 
gmina Dobrcz i gromada Jarużyn, w 
gm. Osielsko.

Należy zaznaczyć, że pierwsze miej 
sce na terenie województwa w kon­
traktacji warzywa zajął Ogrodniczy 
Zakład Handlowy w Bydgoszczy, któ 
ry zakończył kontraktację przed wy­
znaczonym terminem, a plan przekro 
czył o 10 proc.

Tak więc w nadchodzącym sezonie 
wiosenno - letnim mieszkańcy Byd­
goszczy nie będą mogli narzekać na 
brak rzodkiewek, sałaty, pomidorów, 
ogórków itp. Produkty te zostaną do 
siarczone na rynek bydgoski już wcze 
sną wiosną.

T. Krzyżan, cieśla — L. Paździerski, 
brygadzista murarski St. Chabowski, 
zbrojarz Wi. Tesmer, robotnik Cz. So­
bociński i betoniarz K. Bielaszewski 
Spośród kobiet przoduje tow. Zeno- 
wicz, która jest zatrudniona w bryga­
dzie załadunku żwiru i uzyskuje prze­
ciętnie 212 proc, normy.

W dyskusji nad sprawozdaniami po­
szczególnych kierowników zarządów 
budowlanych zwrócono uwagę na sła 
be wyniki w walce o obniżenie kosztów 
własnych. Dużo mówioną o zagadnie­
niach bytowych robotników. Tow. Fa­
biszewski wspomniał m. in. o słabej 
pracy jadalni, która zbyt wolno wyda 
je obiady, przez co pracownicy w wie­
lu wypadkach nie zdążą spożyć posiłku 
w czasie godzinnej przerwy obiadowej.

W zakończeniu obrad, robotnicy war 
sztatu Bazy Sprzętu ZBM powzięli zo­
bowiązania produkcyjne dla uczczenia 
IV Krajowej Narady Budownictwa. Po 
stanowili oni wykonać przedterminowo 
plan remontów jednostek sprzętowych. 
Zobowiązanie przyniesie 600 roboczo- 
godzin oszczędności.

14 zespołów świetlicowych
staje do eliminacja wojewódzkich

(B) Od kilkunastu tygodni6świetli- 
cowe zęspoły amatorskie naszego wo 
jewództwa żyją pod znakiem Festi­
walu Sztuk Polskich. W ciągu ubie­
głego miesiąca trwały eliminacje po­
wiatowe, na których 63 zespoły, w 
tym 7 zespołów z Państwowych Go­
spodarstw Rolnych prezentowało 
swój dorobek.

O poziomie eliminacji powiato­
wych świadczą wyniki: 14 zespołów 
zakwalifikowało się do eliminacji 
wojewódzkich. Trudno wymieniać tu 
przedstawienia lepsze i gorsze. Ze­
społy1, które zakwalifikowały się do 
eliminacji wojewódzkich stoją mniej 
więcej na równym poziomie.

Największym osiągnięciem pierw­
szego etapu Festiwalu Sztuk Pol­
skich dla amatorskich zespołów te­
atralnych jest to, że potrafiły one 
swą pracą zainteresować całe załogi, 
dowodem czego fakt, że na przedsta­
wienia eliminacyjne przybywały bar 
dzo liczne grupy robotników z zakła­
dów pracy, do których należały ze­
społy.

Rada Adwokacka otworzyła 
punkt dyskusyjny nad projektem Konstytucji

(B) Członkowie Rady Adwokackiej 
odbyli ostatnio zebranie poświęcone 
omówieniu projektu Konstytucji Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. Wy 
czerpujący referat o zasadach projek 
tu Konstytucji wygłosił adwokat dr 
Demkow. Nad referatem wywiązała 
się ożywiona dyskusja, której przed­
miotem były zagadnienia odpowie­
dzialności najwyższych organów Pań 
stwa przed narodem oraz rola orga­
nów sprawiedliwości w ramach jed­
nolitej władzy państwowej.

Na wniosek adwokata Waydow- 
skiego, Rada Adwokacka postanowi­
ła uruchomić punkt dyskusyjny przy 
ul. M. Wierzbickiego 1. Punkt będzie 
czynny we wtorki i czwartki w ga­
dzinach od 18 do 2.0 i będzie obsługi­
wany przez poszczególnych adwoka­
tów bydgoskich.

To jednak nie wszystko. Fakt, że 
wśród zespołów grających jest 71 pro 
cent robotników — to Ąrugie wielkie 
osiągnięcie festiwalu.

O zainteresowaniu eliminacjami 
świadczy ożywione współzawodni­
ctwo między poszczególnymi zespo­
łami, współzawodnictwo w jak naj­
lepszym przedstawieniu sztuki, w ilo 
ści danych przed eliminacjami i po 
eliminacjach przedstawień w terenie, 
wreszcie współzawodnictwo w jak 
najefektowniejszych dekoracjach.

Podkreślić tu należy pomoc i opie­
kę w eliminacjach powiatowych ar­
tystów z Państwowego Teatru Ziemi 
Pomorskiej.

Aktyw teatru zawodowego z kie­
rownikiem artystycznym PTZP tow. 
Jerzym Waldenem na czele — nie 
tylko zasiadał w komisji i oceniał 
poszczególne spektakle, ale także po 
maga! zespołom w ostatecznym przy 
gotowaniu sztuk, ustawieniu dekora­
cji, wreszcie w indywidualnych roz­
mowach z członkami zespołów wska­
zywał na błędy, których należy w 
przyszłości unikać.

Według oceny Centralnej Rady 
Związków Zawodowych teatr bydgo 
ski jest jednym z lepszych w Polsce, 
jeżeli chodzi o współpracę z zespoła­
mi amatorskimi i opiekę nad nimi.

Jeżeli przed dwoma laty w czasie 
trwania Festiwalu Sztuk Radzieckich 

'mówiliśmy, że osiągnięcia zespołów 
amatorskich są duże, to eliminacje 
powiatowe Festiwalu Sztuk Polskicn 
w województwie bydgoskim dowio­
dły, że osiągnięć tych jest coraz wię­
cej.

W. Marianowicz

(B) Znany racjonalizator Na­
rodowego Banku Polskiego 
Iow, Zbigniew Beckier, został 
nagrodzony wysoką premią pie 
niężną za projekty usprawnia­
jące kontrolę funduszów płac. 
Usprawnienia tow. Beckiera za­
stosowane w skali ogólnopol­
skiej dają naszej gospodarce 
znaczne oszczędności.

Obwodowy Urząd Pocztowy w 
Bydgoszczy otworzył nowy,

Związek Samopomocy Chłop­
skiej organizuje wycieczki dla 
małorolnych i średniorolnych 
chłopow. W ostatniej wyciecz­
ce brało1 udział 250 chłopów, 
którzy zwiedzili Katowice, By­
tom i Chorzów. Inna wycieczka 
wyjechała do Wrocławia, Wał­
brzycha i Szczawna-Zdroju.

W wycieczce tej biorą udział 
aktywiści Kół Gospoc.yń ZSCh 
oraz członkowie Ludowych Ze­
społów Sportowych.

UWAGA, WĘDKARZE!
Dziś, w piątek 7 marca o godzi­

nie 18.30 w sali ORZZ przy ul. Toruń 
skiej odbędzie się wieczorek kultural­
no-oświatowy z odczytem prof. Tar­
kowskiego, a na zakończenie zostaną 
wyświetlone filmy.

Obecność członków Koła PZW Byd 
goszcz, obowiązkowa.

JTe sportu

Sukcesy szermierzy polskich w Budapeszc e
BUDAPESZT. Szermierze polscy rozegrali 

na zakończenie swego pobytu w Budapesz­
cie dwa spotkania towarzyskie. W ponie­
działek'3 bm. przeciwnikiem drużyny pol­
skiej był doskonały zespół węgierski 
Honyed, w barwach którego wystąpiło wie

Co, gdzie i kiedy
W* niedzielę odbędzie się w Bydgoszczy ko­

lejne spotkanie o drużynowe mistrzostwo Pol­
ski w szachach. Przeciwnikiem Spójni będzie 
Kolejarz ze Słupska. Mecz odbędzie się w 
świetlicy PSS przy Al. 1 Maja o godz. 10.

...W Toruniu w godzinach wieczornych do 
dnia 8 bm. włącznie odbywają się mistrzostwa 
okręgu wojskowego w boksie i podnoszeniu 
ciężarów. Startuje ponad 300 sportowców- 
żołnierzy.

...O mistrzostwo I ligi walczyć będą w nie­
dzielę pięściarze CWKS II i Włókniarza. Mecz 
odbędzie się w sali DOW o godz. 11.

lu czołowych szermierzy węgierskich z aka­
demickimi mistrzami świata Karpatim (sza­
bla) i Henyi (szpada) na czele. Spotkanie 
zakończyło się nieznacznym zwycięstwem 
Węgrów 9:7.

Z Polaków bardzo dobrze wypad! Zabło­
cki, który wygrał wszystkie swoje walki, 
zwyciężając m. in. akademickiego mistrza 
Świata Karpatiego. W szpadzie wszystkie 
walki wygrał Nawrocki. Pokonał on m. in. 
akademickiego mistrza świata Henyi.

We wtorek 4 bm. Polacy spotkali się z 
akademicką drużyną Haladas. Zespół polski 
wystąpił w rezerwowym składzie złożo­
nym z młodych zawodników. Egzamin mło­
dzieży wypadł pomyślnie. Polacy zwycię­
żyli 9:5.

We florecie mężczyzn wyróżnił się 17-let 
ni Kuszewski. W szpadzie dobrze wypadli 
Przeździecki i Grodner, którzy zremisowa­
li z mistrzem Węgier Nagym.

We florecie kobiet aoskonale walczyła 
Nawrocka, która wygrała wszystkie walki, 
a m. in. z finalistką olimpijską Varga. Do­
skonałą Węgierkę pokonała również druga 
Polka Włodarczyk.

O czym pisała prasa pomorska 
16 Bat temu?

„Słowo Pomorskie1* z dnia 19 maja 1936 roku pisze:

OWKS - Włókniarz
(B) W niedzielę na ringu w hali 

DOW rozegrany zostanie mecz o mi­
strzostwo I ligi między CWKS II i 
Włókniarzem.

Spotkanie, które zostanie rozegra­
ne o godz. 11 zapowiada się z uwagi

na ring*u bydgoskim
na start kilku czołowych pięściarzy, 
niezwykle interesująco. Składy obu 
drużyn podamy niebawem.

Przedsprzedaż biletów w dniach 7 
i 8 bm. od godz. 15—18 w sklepie 
WCH przy Al. 1 Maja 22.

U naszych 
przyjaciół

Grupa gimnastyków radziec­
kich wyjechała na Węgry, gdzie 
weźmie udział w towarzyskich 
zawodach z gimnastykami wę­
gierskimi.

« » *
W7 wielkim międzynarodowym 

turnieju pięściarskim, który od­
będzie się w Moskwie wezmą u- 
dział zawodnicy: CSR, NRD, Wę 
gier, Bułgarii, Rumunii-i Polski.

* * *
W drugiej rundzie międzyna­

rodowego turnieju szachowego 
w Budapeszcie Petrosjan 
(ZSRR) wygrał z mistrzem 
ZSRR Kieresem. Szabo (Wę­
gry) przegrał z Kottnaurem 
(CSR). Polak Śliwa przegrał z 
Botwinnikiem i zremisował z mi 
strzem Węgier Barczą.

* ♦ *
W Kirowie rozpoczęły się mi­

strzostwa narciarskie ZSRR. W 
pierwszym dniu mistrzostw roze 
grano otwarty konkurs skoków, 
w którym wzięło udział 100 za­
wodników. Wygrał Skworcow 
(Moskwa) mając skoki 61,5, 61 
metrów.

Rekordowa ilość zgłoszeń 
do atletycznych mistrzostw Pomorza

(B) W tegorocznych mistrzostwach 
okręgu w zapasach i podnoszeniu cię­
żarów weźmie udział rekordowa ilość 
zawodników — 92.

Tytułów mistrzowskich według ko­
lejności wag bronić będą:

Witt II, Tyburcy, Motyliński, Muć-|

ko, Mielcarek, Cichy, Najdrowski i 
Buliński — w zapasach, a w podno­
szeniu ciężarów: Popielewski, Kup- 
czak, Witek, Bek, Zagórski i Heidek. 
Mistrzostwa odbędą się w hali WKS 
w Toruniu w nadchodzącą niedzielę. 

I (St-Ski)

W kilku wierszach...
rze udział 316 zawodników, w 
tym 79 kobiet.

* * ♦
W bieżącym roku odbudowana 

będzie poważna część obiektów 
stadionu olimpijskiego we Wro­
cławiu. Jest to największy o- 
biekt sportowy w kraju.

Gwardia przegrywa 
z CWKS

W czasie trwania mistrzostw 
okręgu wojskowego w Toruniu 
Popielewski (waga kogucia) z 
bydgoskiego OWKS ustanowił 
nowy rekord Wojska Polskiego 
w trójboju olimpijskim, osiąga­
jąc 212,5 kg. Z walk bokserskich 
na uwagę zasługuje zwycięstwo 
Niewczasa nad Gnatem, Dębow- 
skiego nad Dampcem.

KATOWICE. W drugim dniu 
hokejowych mistrzostw Polski, 
które odbywają się na Torkacie 
rozpoczęto spotkania w grupie II.

W pierwszym meczu CWKS wy 
grał z Gwardią 6:2 (2:0, 2:2, 2:0). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Masełko — 3 oraz Chodakowski, 
Janiczko i Olszowski — po 1, dla 
Gwardii strzelcami byli Wołkow- 
ski i Brzeski II.

W drugim meczu Włókniarz wy 
grał z Ogniwem 4:2 (2:2, 1:0, 1:0).

„Euqeniu§r Oniegin^
Dziś „opera na estradzie" dla słuchaczy abonamentu 8
W dniu dzisiejszym usłyszymy o 

godz. 19.30 w Teatrze 2 montaże o- 
perowe, składające się z najistotniej­
szych fragmentów oper „EUGE 
NIUSZ ONIEGIN" Czajkowskiego i 
„STRASZNY DWÓR" Moniuszki w 
wykonaniu solistów Studia Operowe 
go Państwowej Filharmonii Bałtyc­
kiej: F. Manikowskiej (sopran), L. 
Borowskiej (mezzosopran), J. Ku- 
siewicza (tenor), E. Banaszczyka 
(baryton), J. Szymańskiego (bas).

Słowo wiążące czyta artysta Tea 
tru Ziemi. Pomorskiej H. Adamczak 
Całość prowadzi dyrygent Roman 
Mackiewicz.
Do pracy nad „Eugeniuszem Oniegi 

nem" przystąpił Czajkowski w r. 1877 
Pomysł napisania opery do tego 
właśnie poematu Aleksandra Puszki 
na podsunęła kompozytorowi przypad 
kowa rozmowa ze słynną śpiewaczki;

Opery Petersburskiej — Ławroską 
Kompozytor z miejsca zapali! się do te 
go pomysłu. „Nie uwierzysz — pisa! 
potem do swego brata — jak zapaliłem 
się do tego dramatu. Jak chętnie zre­
zygnuję z etiopskich księżniczek, fa­
raonów. trucia i wszelkiego rodzaju ba 
nalów operowych. Jaki bezdenny o- 
grom poezji jest w tym Onieginie"!

Już w pierwszych miesiącach r. 1878 
„Eugeniusz Oniegin" jest w całości 
gotowy. O swojej pracy nad tą operą 
pisał kompozytor w następujących sio 
wach:

„Jeśli kiedykolwiek, ktokolwiek pi­
sa! muzykę ze szczerym zachwytem, z 
miłością do tematu i do działających 
postaci — to właśnie taką jest muzy 
ka do Oniegina. Drżałem od niewysio 
wionego szczęścia, kiedy ją pisałem" 
Kompozytor nazwał tę operę — „sce 
nami lirycznymi", starając się tym

podkreślić, że zależało mu wyłącznie 
na odmalowaniu muzyką uczuć bohate 
rów dfamatu. Nastrój puszkinowskie­
go dramatu idealnie odpowiadał wła­
snym nastrojom kompozytora. Stąd 
bezpośredniość i nasycenie uczuciowe 
tej muzyki, które sprawia, że wszystkie 
pokolenia słuchaczy wszystkich krajów 
i narodów odczuwają jej szczerość i 
wartość.

Do poematu Puszkina zwrócił się 
kompozytor dlatego właśnie, że pocią­
ga! go zawarty w nim dramat psycho 
logiczny, pozbawiony zewnętrznych ak 
cesoriów, tak typowych dla librett ope­
rowych. •

O „Eugieniuszu OruMjinie" Puszkina 
pisał słynny ówczesnjrrosyjski krytyk 
literacki Bieliński, że „była to encyklo 
pedia życia rosyjskiego tego czasu...' 
dla poety zaś „ukochane dziecię jego 
fantazji... cale życie, cala dusza, cala 
miłość jego, wszystkie ideały".

Odczul to właśnie Czajkowski, obie 
rając za podstawę swej opery puszki 
nowski poemat.

Połączenie podwójnego piękna — 
piękna poezji Puszkina i muzyki Czaj­
kowskiego pozwoliło powstać dziełu, 
które od przeszło 70 lat opanowało sce 
ny operowe wszystkich krajów i konty­
nentów i niezmiernie zachwyca i 
wzrusza słuchaczy.

W operze skupiły się wszystkie naj­
lepsze cechy stylu kompozytorskiego 
Czajkowskiego- bogactwo wyrazistej 
melodyki, kolorystyka instrumentacji. 
doskonała charakterystyka muzyczna 
postaci, rosyjski charakter samej muzy­
ki, a głównie — jej dramatyczna siła 
i nasycenie uczucia.

Opera „Eugeniusz Oniegin" Czaj­
kowskiego po raz pierwszy została wy­
konana przez skromny zespół operowy 
uczniów Konserwatorium Moskiewskie 
go. Było (o w t. 1878. Od tego czasu 
weszia na stałe do repertuarów 
wszystkich fia całym świecie teatrów 
operowych, stała się jedną z najbar­
dziej popularnych oper rosyjskiej mu­
zyki.

Dr Zofia Lissa

BESTIALSKI SAMOSĄD WŁAŚCICIELA OBSZARÓW WOD­
NYCH NAD BEZROBOTNYM

„— Dowodem niezwykłej mściwości i nieludzkości jest wypa­
dek, jaki miał miejsce dwa tygodnie temu w okolicy Torunia (pod 
Czerniewicami).

32-letni bezrobotny Karłowski, ojciec rodziny (dwoje dzieci) 
z Torunia wybrał się z 16-letnim Baasnerem (również z Torunia) 
z wędką nad Wisłę w kierunku Czerniewic, by ułowić parę ryb, 
gdyż w domu ich panowała nędza i głód. Przy tej czynności napot­
kani zostali przez najbogatszego właściciela rybołówstwa na Wi­
śle p. N. K., który był w towarzystwie drugiego osobnika. Widok 
łowiących ryby na obszarze, który przynosił mu tysiące złotych 
dochodu, tak rozsierdził właściciela, że ten pod osłoną wspomnia­
nego osobnika rzucił się na łowiących ryby, bijąc ich grubą tak 
zwaną „lagą" gdzie popadło. 16-Ietni Baasner otrzymał coś około 
30 razów. Jako młodszy więcej odporny jakoś się z tego wylizał.

Gorzej było z Karłowskim. Ten jakkolwiek otrzymał tylko 
8 razów, muśiał udać się do szpitala (o własnych siłach), gdzie 
zmarł wczoraj wskutek odniesionych ran i obrażeń cielesnych".

Pod ostrym kątem

Zawiadomienie
Bliżej nieznany nam referent z 

Zarządu Okręgowego Polskiego 
Związku Wędkarskiego w Bydgosz 
czy zaczął dyktować maszynistce:

W niedzielę, dnia 2 marca br. 
odbędzie się w Bydgoszczy zjazd 
delegatów PZW z terenu wojewódz 
twa bydgoskiego. Z uwagi na do­
niosłość obrad stawiennictwo dele­
gatów bezwzględnie obowiązkowe. 
Maszynistka odbiła przez kopię 
przeszło 100 zawiadomień, po ezym 
włożono je do kopert i wysłano ko­
mu należy.

W niedzielę w godzinach ran­
nych do naszej Redakcji przybyła 
pierwsza grupka delegatów. Byli 
przygnębieni i zdenerwowani.

Jeden z nich wyjął zawiadomie­
nie przesłane przez Okręgowy Zw. 
Wędkarski.

— Czy oni są przy zdrowych zmy 
słach? — powiedział.
— Napisali, że zjazd odbędzie się 
w niedzielę, 2 marca, ale o godzinie

i w jakiej sali będzie obradował 
nie wspomnieli ani słowem.

Przez dwie godziny, mówił dele­
gat — chodziliśmy od sali do sali. 
Wszędzie pustki, byliśmy w ORZZ, 
w Teatrze Ziemi Pomorskiej, w Do 
mu Drukarza na Dolinie, w Starym 
Teatrze — obeszliśmy prawie pół 
miasta, ale bez skutku.

W kilka minut później przybyła 
nowa grupka delegatów, a około 12 
jeszcze dwie.

Dzwoniłem tu i tam, wisiaiem 
godzinę przy słuchawce, aż wresz­
cie dowiedziałem się, że zjazd roz­
począł się o godz. 9 w sali Państwo­
wego Instytutu Naukowego Gospoś 
darstwa Wiejskiego przy Placu 
Weissenhoffa.

Czy przypadkiem autor pisemek 
nie myślał o niebieskich migdałach?

Z głową trzeba redagować nawet 
zawiadomienia o zebraniu — oby­
watele z Okręgowego Zarzadn.

(JOT).

Obwieszczenia POSADT

Prezydium WRN decyzją z dn. 7. I. 1952 r. L. dz. 
Sp. A. III-I-I/88/51 zmieniło nazwisko ob. Papugi 
Stanisława Józefa, s. Marcina i Marii z d. Sarad, 
ur. 7. IV. 1931 r. w Zalasowej, zam. w Kcyni, na 
ZALASIŃSKI. (788K

STARSZY księgowy z wyższym 
wykształceniem poszukuje po­
sady. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
..Prasa" Bydgoszcz, Dworcowa 
16 „1771“. (786G

ZGUBY

Zapisy

KURSY MASZYNOPISANIA rozpoczną się 10 
marca br. o godz. 16. Szkoły Handlowe, Koperni­
ka 1 II piętro. (320K

Poszukiwania pracowników [

Głównego KSIĘGOWEGO poszukuje od zaraz 
„Centrosprzęt" Bydgoszcz, Plac Boh. Stalingradu 
18. Warunki dobre. (325k

Wykwalifikowane siły KSIĘGOWE (koszty wła­
sne, finanse) PLANISTĘ-ekonomistę i tech­
nika normowania poszukują Bydgoskie Zakłady 
Papiernicze ul. Siedlecka 10. (319K

ZauiiatHomienie
Od 1 marca br. biura nasze czynne są 

od godz. 7 do "15 
w soboty od 7 do 13

WYDAWANIE TOWARU z magazynu od 
godz. 7 do 12, w soboty od 7 do 11.

C/H Przemysłu Metalowego 
321K) Hurtownia Wo.iew. w Toruniu

ZGUBIONO kartę meldunkową, 
karlę rówerową na nazwisko 
Grabowski Stefan, Pęperzyn, po 
wiat Sępólno. (789G

ZGUBIONO kartę meldunkową 
na nazwisko Koth Wanda, Byd­
goszcz. (785G

ZGUBIONO zaświadczenie woj­
skowe wydane przez RKU Gnie­
zno oraz kartę meldunkową 
F/Kl/1122 wynaną w Orchowie 
na nazwisko Figas Walenty, Or­
chowo. pow. Mogilno. (783P

ZGUBIONO legitymację szkol­
ną, bilet okresowy imienny Hen 
ryk Walentyn. Bydgoszcz.

(784G

ZGUBIONO kartę meldunkową 
F XI 14268 Molenda Marianna, 
Bydgoszcz. (787G

RÓŻNE

WSPÓŁPRACOWNIKOM dyrek 
cji Wytwórni Tytoniu Przemy­
słowego, P Tow Ogr. Działko­
wych im Marcinkowskiego oraz 
wszystkim krewnym znajo­
mym za ofiarną pomoc i udział 
w pogrzebie Józefa Gołuńskie- 
go, dziękuje żona z dziećmi i 
rodzina (782P

z życia Partii
ODCZYT LEKTORA KC

W dniu 10 marca br. o godzi­
nie 18 w Wojewódzkim Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego przy ul. 
Gen. Stalina 11, lektor KC wygło­
si odczyt na temat: „Zagadnienia 
dyskusji konstytucyjnej" dla ak­
tywu partyjnego, prelegentów, 
wykładowców, aktywu nieetato­
wego KW, KM, aktywu ZMP i 
zw. zaw.

* * *
Komitet Dzielnicowy PZPR Byd 

goszcz — Szwederowo zawiada­
mia, że dziś, dnia 7 bm. o go­
dzinie 18 odbędzie się w lokalu 
przy Nowym Rynku 10 zebranie 
członków organizacji terenowej.

zmodernizowany dział nadaw­
czy wszystkich usług poczto­
wych. Dział posiada obecnie 21 
okienek, co wpłynie dodatnio 
na usprawnienie obsługi.

* * ♦
Na czele przodowników Za­

kładów Wodociągów i Kana­
lizacji w Bydgoszczy kroczą — 
Wł. Kaczmarek, St. Kaźmier- 
czak i J. Spadziński, którzy 
przeciętnie osiągają 150 pro­
cent normy.

Dziś 7 marca o godz. 18 w szkole przy ul. 
Poniatowskiego, odbędzie się zebranie dysku­
syjne Rejonowego Komitetu Obrońców Poko­
je nr 27. a dnia 8 marca również o godz. 18 w 
szkole przy ul. Fordońskiej 17, Rejonowego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju nr 37.

AKADEMIA KOŁA LIGI KOBIET PRZY ZZN.P
W sobotę, o godz. 18 w auli Technikum Handlo 

.w.ego przy ul. Kopernika 1 odbędzie się uro- 
(Zysta akademia zorganizowana przez leferat 
kobiecy Związku Zawodowego Nauczycielstwa 
Polskiego.

ZEBRANIE SIM1
Dziś, o godzinie 18.30 w lokalu NOT od­

będzie się zebranie miesięczne SIMP. Wygło­
szony zostanie refeirat inż. Kochańskiego pt.: 
..Technika smarowania, a temperatura pracy sil­
nika".

PRZERWA W TRENINGACH
Rada Okręgowa ZS Włókniarz zawiadamia, 

że w dniach od 9—16 bm. nastąpi przerwa w 
ćwiczeniach i treningach w sali Włókniarza 
P'zy ul. Stalina 19.

ZAPAŚNICY I CIĘŻAROWCY KS STALI!
Dziś po treningu zebranie wszystkich atletów 

biorących udział w niedzielnych indywidual­
nych mistrzostwach okręgu bydgoskiego, któ­
re odbędą się w niedzielę w Toruniu.

5 bm. odbyło się w Zakopa­
nem otwarcie narciarskich mi­
strzostw Polski. Do zawodni­
ków przemówił przedstawiciel 
GKKF Komorowski oraz repre­
zentantka Polski na Olimpiadę, 
w Oslo mistrz sportu — B. Gro 
cholska. W mistrzostwach bie-|

E-3-12038
rrenumeratę przyjmuj« PPK „Ruch" 

M konto PKO „GAZETA POMORSKA" 
ar VI-16-62.

Tłoczono czcionkami Drukarni 
RSW „Prasa" — Bydgoszcz

lorm. 75/115.5. rodzaj druk mat., klasa VII. 
gramatura 50 g.



Nr 58 (1124)Str. 6

Obszar Związku Radzieckiego jest
.olbrzymi: odległość od punktu, 

wysuniętego najdalej na północ do 
takiego punktu na południu wynosi 
5.000 kilometrów a od zachodu do 
wschodu dwa razy więcej. Oto dla­
czego rola kolei żelaznych w ZSRR 
ma szczególne znaczenie.

J. W. Stalin mówił, że „rozwój gos­
podarki narodowej takiego olbrzymie­
go państwa jest niemożliwy bez zorga 
nizowanego transportu kolejowego, łą­
czącego i cementującego w jedną ca­
łość gospodarczą ogniska i ośrodki'

Radzieckie koleje otrzymują coraz nowocześniejsze parowozy pospieszne.

Palka samurajów

Nie Jest łatwą sprawą przewieSC roznorodną 
produkcję przemysłu radzieckiego. NA ZDJĘ­
CIU nowe samochody ,,Pobieda“ w roli pasa­
żerów.

przemysłowe z obwodami i rejonami 
rolniczymi, zaopatrującymi je w su­
rowce i produkty żywnościowe. ZSRR, 
jako państwo, byłby nie do pomyśle­
nia bez przodującego transportu kolejo 
wego, łączącego w jedną całość jego 
liczne obwody i rejony. Na tym polega 
ogromne państwowe znaczenie trans­
portu kolejowego w ZSRR".

Władza radziecka stworzyła taki 
właśnie transport. W 1950 roku na 
koleje żelazne ZSRR przypadało 85 
proc, całego obrotu ładunkowego.

W latach poprzedzających drugą 
wojnę światową sieć kolejowa ZSRR 
była już tak potężna, że łączna dłu­
gość dróg żelaznych przewyższała kil 
kakrotnie obwód kuli ziemskiej.

Olbrzymiego uszczerbku doznał 
transport kolejowy od hitlerowskich 
okupantów w czasie wojny. Ustępu­
jący pod naciskiem Armii Radzieckiej 
hitlerowcy pozostawiali na swej dro­
dze osławioną „zonę pustyni**, nisz­
cząc metr po metrze tory kolejowe, 
wysadzali w powietrze mosty, .palili 
dworce, składy, wy 
wozili do Niemiec 
sprzęt kolejowy.

W okresie powo 
jennej pięciolatki 
wybudowano setki 
nowych dworców, 
ułożono tysiące ki­
lometrów torów ko­
lejowych. Przepro­
wadzono nowe li-, 
nie dróg żelaznych, 
zwłaszcza w pół­
nocnych rejonach i 
w Średniej Azji.

Radziecki tran 
sport kolejowy wy­
posaża się wciąż 
w coraz to nowsze 
urządzenia technicz 

ne rodzimej kon­
strukcji i wyrobu. W latach powojen­
nych na kolejach naszych ukazała się 
ogromna ilość parowozów, elektrowo 
zów oraz wozów silnikowych, towa­
rowych i osobowych wagonów nowej 
konstrukcji. Na licznych magistralach 
kursują wspaniale parowozy serii „L“ 
Kolomieńskich Zakładów Przemysło­
wych. Odznaczają się one nieskompli­
kowaną konstrukcją, są wygodne w 
eksploatacji, odznaczają się bardzo 
wysoką jakością pociągową. Na odcin 
kach kolejowych o dużym natężeniu i 
w bezwodnych rejonach Średniej Azji 
stosuje się z powodzeniem wozy silni­
kowe „TE-1“ i „TE-2", jak również e- 
lektrowozy ulepszonej konstrukcji.

Ogromną rolę w podniesieniu prze­
lotności linii kolejowych odgrywa ich 
elektryfikacja. W okresie ubiegłej pię 
ciolatki przeprowadzono elektryfika­
cję linii kolejowych na Uralu, Zakau 
kaziu i Krzywym Rogu, jak również

na podmiejskich odcinkach Moskwy, 
Leningradu, Rygi, Kijowa, Baku, Tal- 
linna. Ogólna rozciągłość zelektryfi­
kowanych odcinków wzrosła w sto­
sunku do przedwojennego stanu roku 
1940 o 185 proc;

Ogromne znaczenie dla dalszego 
rozwoju transportu kolejowego ma 
rozwinięty na szeroką skalę wśród 
maszynistów radzieckich ruch nowa­
torski, polegający na powiększeniu 
przeciętnego kilometrażu parowozów 
do 500 i więcej kilometrów na dobę. 
Do tego ruchu przyłączyła się służba 
wagonowa, drogowa, łącznikowa oraz 
dyspozytorzy i inni pracownicy ko­
lejowi. Współzawodnictwo socjalisty­
czne nowatorów daje możność prze­
kroczenia państwowej normy obrotu 
wagonów, a jest to jeden z najważ­
niejszych wskaźników jakościowych

naukowej w dziedzinie doskonalenia 
transportu.

W najlepszych uzdrowiskach kraju

Dla łączności w kolejnictwie radzieckim sze-i 
roko stosowane jest radio. NA ZDJĘCIU: Ma­
szynista pociągu elektrycznego utrzymuje łącz­
ność radiową ze stacjami na trasie.

Wczesny ranek. Słońce zaledwie u- 
kazało się spod wysokiego nasy- 

Ipu, otaczającego ogromny plac przed 
|pałapem cesarskim. Nieliczni prze-r 
Schodnie szybkim krokiem podążają 
Bdo pracy.
E Na długo przed wschodem słońca 
■przybyły na plac oddziały policji ja- 
soońskiej i rozproszyły się na poszcze- 
Bgólnych kwadratach asfaltu. Rozlega 
■się urywana komenda,, podobna do 
■ szczekania. Grupy policjantów, wy- 
gmachując pałkami, przebiegają w szy 
gku z jednego miejsca na drugie. Jed­
na z formacji posuwa się zwartym 
szeregiem na stojącą nieruchomo gru 
oę policjantów, otaczając ją półko­
lem.

Obok policjanci ćwiczą się we wła­
daniu pałką. Padając na jedno kolano 
wymierzają na komendę ciosy na od­
lew urojonym ofiarom. Ponad stu 
policjantów przyku 
cnęlo w ukryciu. 
Owinąwszy dookoła 
ręki rzemień pal 
ki, oczekują na sy­
gnał, aby rzucić się 
na urojony tłum. 
Ćwiczenia te przy­
dadzą się policjan­
tom. kiedy rząd Yo- 

szidy wyda rozkaz 
rozpędzenia demon­
stracji, masakro, 
wania studentów, 
robotników, strajku 
jących.

Kilka formacji, 
uzbrojonych w dre­
wniane karabiny, 
ćwiczy się w walce 
na bagnety. Policji 
to nie jest potrze­
bne. Ale dzisiejsi 
policjanci mogą 
stać się jutro chwa- 
ckimi podoficerami 

i szkolić armatnie 
mięso dla amery­
kańskich magnatów 
z Wall-Street.

Plac widać do­
brze z wyższych 

pięter „Dailhy Buil■ 
ding", gdzie uloko­
wał się sztab Rid- 

| gway‘a. Ameryka­
nie. projektują już 
od dawna wykorzy­
stanie na wielką 
skalę japońskich żo'n 
nierzy dla urzeczy 
wistnienia swoich 
igresywnych planów. Niedawno dorad- 
a specjalny ministerstwa wojny w 

I'tanach Żjednoczonych — Eickelber- 
er, oświadczy*! z cynizmem, -że Stany 

''jednoczone powinny wykorzystać Ja­
pończyków; ponieważ „żołnierz ja 
oońskj jest znacznie tańszy od kosz- 
ownego żołnierza amerykańskiego'*. I 
>to ćwiczenia, „policjantów** na placu 
!rwają cały dzień.

Amerykańskie władze okupacyjne 
zwiększają nieustannie stan liczebny 
policji japońskiej. Z początku było

cjantów i o wiele lepsza, niż amery­
kańskich wojaków, którzy maszero­
wali tutaj poprzedniego dnia.

Ale tego wszystkiego jest za ma­
ło dla amerykańskich imperialistów, 
przygotowujących nową wojnę świa­
tową. Zamierzają oni obecnie stwo­
rzyć w Japonii „armię ochronną** skla 
dającą się z 12 dywizji, lotnictwo tak­
tyczne" o liczbie 2.000 samolotów, wo- 
jennomorską flotę taktyczną, skła­
dającą się z 330 okrętów o wyporno­
ści ogólnej 260 tysięcy ton. Oprócz te­
go planuje się utworzenie „ochotni­
czej organizacji wojskowej" o sta­
nie liczebnym jednego miliona, która 
przejdzie krótkoterminowe przyspo­
sobienie wojskowe. To będzie nie „o- 
bronna** ale agresywna artnia.

Policja jest w Japonii „zdemokra­
tyzowana**. Tak przynajmniej pisze

Cordz bardziej posuwa się elektryfikacja kolei radzieckich. 
NA ZDJĘCIU: Pociąg elektryczny w diodze.

Ilieczory teatralne

„Dwa tygodnie w „Raju“
Dwutygodniowe wczasy w „Raju** spędzają 

obywatele z różnych stron-Polski. Niestety „Raj“ 
bynajmniej rajem ńie jest, a o kierowniczce do­
mu wczasowego wcale nie można powiedzieć, aby 
zdradzała skłonności w stronę anielstwa. Poło­
żenie wczasowiczów zmienia się dopiero z chwi­
lą przybycia do „Raju** instruktora kulturalno - 
oświatowego skierowanego przez FWP. Obywate­
le „Raju**, zachęceni przez kierownika k. o. uj 
mują prowadzenie domu w swoje ręce. Do cza­
su nominacji nowego kierownika sami gotują, 
piorą, prasują itd. itd. Wspólna praca zbliża 
wszystkich do siebie. Ludzie odlegli od siebie za­
wodami i wykształceniem, znajdują wspólny ję­
zyk. Zawierają bliskie znajomości, a murarz 
Swieradek z Nowej Huty zaręcza się z Zosią, łódź 
ką robotnicą. Jednym słowem, jak w raju! Tak, 
w miniaturowym oczywiście zarysie, przedstawia 
się treść sztuki.

* * *
Sztuka Skowrońskiego i Słotwińskiego ma 

szereg niejasności i potknięć. Instruktor kultural 
no - oświatowy jest nim tylko z nazwiska, niesu­
mienna kierowniczka roztapia się w przemilcze­
niu (może zmarła śmiercią tragiczną po spożyciu 
kleiku podanego jej przez radcę z Radomia?), a- 
wans społeczny Krężlowej jest dziełem przypad­
ku, trudno domyślić się kim jest Zawiszyna i ja­
ki łączy ją tajemniczy stosunek z kierowniczką 
„Raju**, nie może też przekonać gwałtowna prze­
miana charakteru pracownika MHD z Warszawy 
pod wpływem Swieradka... Niemniej jednak

„Dwa tygodnie w „Raju** są wartościową pozy­
cją, dzięki dużemu ładunkowi zdrowego humo­
ru oraz z uwagi na optymistyczny klimat.* **

Reżyser bydgoskiego przedstawienia Maria 
Szczęsna, postawiła wszystko na kartę humoru, 
który doskonale bawił widzów, nie wyłączając 
recenzenta. Tempo akcji było żywe, chociaż nie- 
wyrównane. Swoiste luki powstawały podczas 
niektórych scen dialogowych (np. dialog Zosia — 
instruktor k. o.) Stonowanie scen poprzedzają­
cych wstawki dialogowe przyczyniłoby się do 
większego i korzystniejszego wyretuszowanią ca 
łości. Maria Szczęsna nie bez słuszności potrak­
towała utwór spółki autorskiej jako carte blan­
che dla swoich pomysłów reżyserskich.

W sumie bydgoskie przedstawienie miało cha 
rakter barwnego obrazu z pogranicza komedii, 
wodewilu i farsy. Do mniej udanych pomysłów 
zaliczę ilustrowanie monologu Planickiego efek­
tami akustyczno - muzycznymi. Powodowało to 
odrealnienie „przeżyć" Planickiego i w dużej mie 
rze utrudniało wykonawcy tej roli swobodę wy­
grania monologu. Natomiast dobra kompozycyj­
nie była scena zbiorowa w trzecim akcie oraz 
triumfalny wymarsz wczasowiczów z „Raju**. Na 
plus reżyserii trzeba także zanotować bardzo zrę 
czne dokomponowania muzyków wczasowiczów 
(Kardaś — Jaworski) w akcję sztuki. Mieczysław 
Wielicz jako murarz Nowej Huty ujmował swą 
bezpośredniością. Czuło się w nim zdrowego, po­
godnego człowieka pracy. Henryk Olszewski —

amerykańska i japońska prasa burżu- 
azyjna.

— Na czym więc polega ta „demo­
kratyzacja"? — zapytaliśmy się Jed­
nego ze starszych robotników, przy­
glądającego się w milczeniu ćwicze­
niom policjantów.

— Widzicie, dawniej policjanci ja­
pońscy nosili długie pałki. Obecnie 
pałki zostały skrócone — są one tej 
samej długości, co i w Stanach Zjed­
noczonych.

Po chwili milczenia robotnik do­
dał:

W Japonii Mac Arthur w porozumieniu z Imperialistami japońskimi 
‘worzy pod szyldem „policji** potężne kadry wojskowe.

NA ZDJĘCIU: Japońska policja wyekwipowana całkowicie przez 
Amerykanów na ćwiczeniach w pobliżu pałacu cesarza Hiro-Hito 
w Tokio. Foto — CAF.

Planicki może swą rolę zaliczyć do najlepszych 
w jego dotychczasowym repertuarze. Tak, to był 
naprawdę człowiek, który z całą pewnością jest 
lepszym księgowym, niż. wędkarzem. Niemniej 
tacy Planiccy oddają się i pracy i sportowi z jed­
nakowym zamiłowaniem. Lucyna Ćwiklikówna, 
która bardzo dobrze zapisała się w pamięci ja­
ko Teresa z. „Powrotu posła", nie umiała się poz­
być pewnej dozy niepotrzebnego dramatyzowa­
nia swej roli. Oczkowska w ujęciu Klary Koro- 
wicz - Kałczanki czarowała szelmowskim uro­
kiem, przewijając śię przez wszystkie trzy akty 
sztuki z dużym wdziękiem. Józef Konieczny, ja­
ko warszawski elegancik nie przekonywał swą 
grą w partiach usłużnego statystowania niewia­
stom. Natomiast w scenach ze Swieradkiem były 
widoczne duże akcenty szczerego komizmu. Kręż 
Iowa — Alszyńska nakreśliła sylwetkę oddanego 
pracy i społecznie wyrobionego człowieka. Pro­
stota gry stała się bazą dla wypracowania sobie 
szacunku i sympatii tak lokatorów „Raju** jak i 
widzów. Basia, niestety tylko z tekstu instruk­
tor kulturalno - oświatowy, rozwiązywała zrę­
cznie konflikty osobiste i zbiorowe. Zbyt silnie 
wypadły jednak sceny kłótni z Nowakiem — Ka­
litą.

W pozostałych rolach wystąpili: St. Cichora- 
cka, B. Janiszewska, T. Kwiatkowska, A. Mako­
wiecki, J. Siekierzyński i M. Szczęsna. Cały ze­
spół może się poszczycić rzetelnym wysiłkiem ak 
torskim, którego zasłużoną nagrodą są codziennie 
zbierane, huczne brawa.

Dekorację opracował Antoni Muszyński. Rea­
listyczne ujęcie, pogodna tonacja barw, wspania­
ła panorama górska, przyczyniły się d ' oddania 
atmosfery wczasów, znanej nam z pobytu w gó­
rach.

Na uwagę zasługuje.dobra kompozycja muzy­
czna Grzegorza Kardasia do słów Alfreda Kowal­
kowskiego (drugi akt). Janusz Markiewicz I

94 tysiące policjantów, następnie 110 
tysięcy, a obecnie jest ich 125 tysię­
cy. Przed wojną wystarczało Japo­
nii 56 tysięcy policjantów.

Oprócz policji, w 1948 roku, został 
utworzony, tak zwany „Departament 
ochrony porządku na morzu**, które­
mu Amerykanie przekazali okręty wo 
jenne. W lipcu 1950 roku utworzono 
■rorpus rezerwy policji, składający się 
' 75 tysięcy ludzi. Korpus otrzymał 
od Stanów Zjednoczonych samochody 
pancerne, miotacze min, reaktywne 
rusznice przeciwpancerne „Bazuka**. 
Test to zupełnie wyraźne, że nie są 
to siły policyjne, ale zarodek przysz­
łej armii japońskiej.

Oprócz policji i korpusu rezerwy 
„Departamentu ochrony porządku na 
morzu** istnieją w Japonii również 
i strażacy. Jest ich około dwóch mi-. 

! ionów. Strażacy są oczywiście potrze 
oni. Walka z pożarem jest konieczna. 
Ale strażacy w Japonii są szczególne­
go rodzaju. Jeden z policjantów wyż­
szego stopnia oświadczył pewnego ra­
zu, że o ile policjantów nie wystarczy 
do walki z demonstrantami, to przyj 
dą im z pomocą dwa miliony stra­
żaków.

Zdarzało się nam obserwować tych 
strażaków w czasie rewii na placu 
przed pałacem. Ich postawa wojsko- 

Iwa była lepsza, niż japońskich poli-

— Ale i ta waż­
na zmiana została 
spowodowana' by­
najmniej nie huma­
nitarnymi względa­
mi marionetkowego 
rządu Yoszidy. Ca­
ła rzecz w tym, że 
długą pałką niewy­
godnie posługiwać 
się w tłumie. Nie 
można było zamach 
nąć się, pałki często 
wyrywano z rąk i 
zwracano przeciw­
ko ich posiada­
czom. Trzeba było 
skrócić. — Oto i ca­
ła demokracja**.

Jeżeli na placu ce 
sarskim można uj­
rzeć. w jaki sposób 
przygotowuje się 
mięso armatnie dla 
amerykańskich i ja­
pońskich imperiali­
stów, to na drugim 
końcu miasta, w 
parku Ueno, można 
zobaczyć, co dały 
narodowi japońskie 
mu agresywne woj­

ny militarystów japońskich.
...Szerokie granitowe schody wio­

dą do parku. Jeszcze z daleka słychać 
jakąś smętną muzykę. To kalecy- 
inwalidzi wojenni — zdobywają sobie 
środki do życia.

W Japonii jest 250 tysięcy inwali­
dów wojennych. Żeby nie umrzeć z 
głodu, są oni zmuszeni zarabiać na 
życie żebraniną, śpiewaniem. 270 jen 
(około trzech rubli) — oto cała mie­
sięczna emerytura inwalidy. Ale za 
tę „emeryturę** nie można przeżyć ani 
jednego dnia.

Niedawno inwajidzi wojenni udali 
się do parlamentu i do rezydencji Yo­
szidy, prosząc o zwiększenie emery­
tury. W drodze zostali zatrzymani 
przez oddział policji. Policja wyry­
wała im kule, łamała protezy, masa­
krując okrutnie bezbronne kaleki. 
Zebrany tłum przechodniów wyra­
żał głośno swe oburzenie.

Amerykanie spieązą się z odrodze­
niem japońskiej armii. Potrzeba im 
żołnierzy, dużo żołnierzy, żeby rozpo­
cząć nową wojnę. Ale naród japoński 
nie chce być mięsem armatnim dla 
amerykańskich imperialistów. Japoń­
czycy dobrze wiedzą co może im dać 
nowa wojna. 1 nie chcą iść na Plac 
Cesarski, żeby potem stać na grani­
towych schodach w parku Ueno.

J. MAKAKÓW

Ną 
stalowych 
szlakach

pracownicy transportu mają swoje 
sanatoria i domy wypoczynkowe.

Na podstawie uchwały rządu ra­
dzieccy kolejarze otrzymują oprócz 
podstawowego uposażenia, dodatek 
za wysługę lat, a na starość — pod­
wyższoną emeryturę.

Ponad 150.000 pracowników kole­
jowych otrzymało nagrody w postaci 
orderów i medali Związku Radzieckie 
go za wydajną pracę.

Najlepsi ludzie transportu — wybi­
tni przywódcy współzawodnictwa so­
cjalistycznego i technicznego postępu 
otrzymali miano Bohatera Pracy So­
cjalistycznej.

NA ZDJĘCIU: Masakra demonstracji robotniczej przez policję japofiską.

pracy transportu. Przyspieszenie obro 
tu wagonów o jedną dobę pozwala! 
na dodatkowe załadowanie tysięcy? 
eszelonów ze sprzętem, zbożem, towal 
rami pierwszej potrzeby, maszynami® 
rolniczymi — z wszystkim co jest 
niezbędne do dalszego rozwoju pań­
stwowej gospodarki narodowej.

Obrót towarowy radzieckich linii 
kolejowych jest ogromny. Codziennie 
w całym kraju ładuje się o wiele wię­
cej niż 100.000 wagonów, co znacznie! 
przewyższa poziom przedwojenny, i

Państwo radzieckie przeznaczyło! 
do użytku kolejarzy dziesiątki pała­
ców kultury, setki klubów i biblio­
tek. Na magistralach pracują specjal­
nie wyposażone wagony-kluby. Na 
stacjach węzłowych utworzono domy 
techniki i gabinety techniczne, które 
propagując przodujące doświadczenia! 
kolejarzy-nowa torów, zaznajamiają! 
z najnowszymi osiągnięciami myśli!


